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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w państwie nie- 
tuieckiem 3 tat 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów, 
we Francyi 1$ fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecyi 
5 tal. 15 sgr., w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech 
w Szwijcaryi i Belgii 4 tal., w Tureyi 28 fr., w Ame­

ryce 8 doi.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej or z w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do ekspedycyi Dzień. Pozn. 
Rękopisma

nadsyłane Redukcyi nie zwracają się i niszczone Lędą
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w Inowrocławiu: A. Kryszewski, w Krotoszynie: Ludwik Ciemiej'ski, w Obornikach: F. W. Rakowski, w Pleszewie: L. Zboralski, w Śmiglu: T. Radkiewicz.

Ekspedycya Dziennika Poznań­
skiego odbywa się w drukarni Dr. Dę­
bińskiego, plac Wilhelmowski Nr. 15 w po­
dwórzu, co dzień, wyjąwszy świąt i niedziel, 
od 3-ciej do 7-mój po południu. Miejsco­
wym abonentom dopiero od 4 x/-i godziny 
bieżący numer wydawać się zaczyna.

POZNAN, 17 stycznia.

W Wiedniu ukończyły się już rozprawy nad pro­
jektem odpowiedzi na mowę tronowa; z delegatów ga­
licyjskich, o ile wiadomości nas dochodzą, w rozpra­
wach tych zabierali głos pp. dr. Cze rka w sk i i dr. Zy- 
blikiewicz. Treść przemówienia pierwszego jest tej 
osnowy: Delegacya nie ma najmniejszego powodu u- 
dzielać obecnemu gabinetowi wotum zaufania ani też 
dla przeszłego wyrażać naganę; — delegacya z zado- 
wolnieniem w mowie tronowej przyjmuje ustęp o Ga- 
licyi a nie upatruje powodu, dla jakiego w odpowiedzi 
na mowę tronową sprawa Galicyi połączoną jest z spra­
wą bezpośrednich wyborów, wreszcie delegacya zastrze­
ga się przeciw’ jakiejkolwiekbądź odwłoce w przedło­
żeniu Radzie państwa rezolucyi sejmowej. Na przemó­
wienie powyższe sprawozdawca dr. Herbst odpowie­
dział, że zarzuty dr. Czerkawrskiego poczynione 
odpowiedzi polegają po większej części na nieporozu­
mieniu; że na zarzuty te nie może się godzić, a co się 
tycze wyborów bezpośrednich i sprawy ugodowej z Ga- 
licyą, to muszą one być równocześnie prowadzone i ód 
tego Rada państwa odstąpić nie może. Kiedy w ten 
sposób eentraliści przez usta swego sprawozdawcy wy­
powiadają swe zapatrywania, prezes ministrów ks. 
Auersperg tymczasem podczas tychże rozpraw oświad­
czył, że rząd ściśle trzymać się będzie programu na­
kreślonego w mowie tronowej, która, jak wiadomo, nie 
wiąże sprawy Galicyi z wyborami bezpośredniemi. 
Przy rozprawach szczegółowych przemawiali dr. Cze r- 
kawski i dr. Zy bli ki ewicz, broniąc poprawki wie- 
sionój przez delegacya galicyjską o rozdzielenie dwóch 
powyższych spraw, wszakże nie zdołali jej przeprowa­
dzić, odrzuconą ona została przez centralistów znaczną 
większością głosów; projekt odpowiedzi na mowę tro­
nową bez żadnej zmiany przeszedł. Teraz na porządek 
dzienny przychodzą wniosek pana Zyblikiewicza, 
przekładający Radzie państwa znaną rezolucyą sejmo­
wą, oraz wniosek dr. Herbsta o wyboracłi bezpośre­
dnich. Na polu tych dwóch wniosków’ toczyć się bę­
dzie zasadnicza walka pomiędzy dwoma prądami prze- 
ciwnemi, pomiędzy dwoma obozami — federacyjnym 
i centralistycznym; od stanowczości i zręczności dele- 
gacyi galicyjskiej zależy, by pierwszy zwyciężył a tem 
samem przeciął tę tymczasowość, która zbyt długo trwa 
na szkodę wszystkich narodowości, w państwie austrya- 
ckiem zamieszkujących.

Dymisya ministra oświecenia p.| Miihlera jest 
faktem; dotychczas następca jego nie zamianowany; 
z pośród licznych kandydatów, o jakich wspomina kore- 
spondeneya berlińska, najwięcej ma szansy zajęcja 
miejsca po p. Miililerze p. Falk, o którym już na 
dniu wczorajszym wspominaliśmy. Inne szczegóły sej­
mu dotyczące znajdzie czytelnik w tejże koresponden­
cji oraz pod rubryką polityczną właściwą.

Bzieje narodu polskiego w krótkości zebrane przez Teodo­
ra Morawskiego, tom IV. Królowie Obieralni. —- Po­
znań, nakładem J. K. Żupańskiego. — Drukarnia J. 1. 
Kraszewskiego (dr. W. Łebiński) w Poznaniu — 1871.

Wydawnictwo dziejów narodu polskiego przez 
Ieodora Morawskiego postępuje, jak widzimy, szybkim 
biegiem. Pierwsze miesiące roku 1871 oglądały po­
czątkowy tom dziejów Piastowych, ostatnie czwarty 
tom dobiegający treścią swą smutnej mety drugiej po­
łowy XVIII wńeku. Czwarty ów tom, z którego nam 
niniejszem . sprawę zdać przychodzi, bieży, jeźli tak 
wolno powiedzieć, chyżej w opowiadaniu drugiej po­
łowy XV III wieku aniżeli poprzednie, a mianowicie 
Poprzedzający. Jeśli pierwsze trzy tomy dzieła sza­
nownego autora usiłowały z pewną tacytową zwięzło­
ścią zgromadzić wiele i obficie treści w szczupłej sto­
sunkowo formie, to obecny czwarty tom góruje jeszcze 
pod tym względem nad niemi najniewątpliwiej. Dzieje 
Michała Wiśniowieckiego, Jana Sobieskiego, Augustów 
. i III, cały ten smutny, tragiczny upokorzeniami 
1 Upadkiem zbiorowej myśli polskiej, ale obfity w wy­
padki obraz dziejowy znajduje się zamkniętym w to- 
n},e o dwudziestu arkuszach druku, bez szkody prze- 

powiadamy zaraz, dla dokładności i szczegółowo- 
rCl opowiadanych faktów. Owszem, bogactwo mate- 
,i • l* l faktycznego uważamy, jak na rozmiary całego 

ziela, za niepoślednią zasługę wydanego obecnie 
^wartego tomu, co. nie przeszkadza, abyśmy o jego 
wr°nie krytycznej i zasadniczej zdania naszego niżej 

opowiedzieć nie mieli. Trzymając sie metody za­

Z Francyi. mamy jedynie do zaznaczenia na tem 
miejscu mowę p. Thiersa, jaką miał w Zgromadzeniu 
Narodowem, przemawiając w obronie swego systemu 
podatkowego, którego wartość ekonomiczną wykazał 
p. Wołowski; nadto wniosek pana Picard, dotyczący 
stanowczego ogłoszenia Francyi republiką.

Zresztą z spraw politycznych nie mamy nic wię­
cej do zaznaczenia, prócz tego chyba, że rząd rosyj­
ski wierny swemu systemowi wynaradawienia prowin- 
cyi naszych, dozwala sprzedaży majątków lennych 
znajdujących się w ręku Polaków Moskalom, tym o- 
statnim zaś sprzedaż pomienionycb majątków jest 
wzbronioną. Sens podobnego ukazu jest jasnym.

Inne wiadomości polityczne znajdzie czytelnik pod 
rubryką telegramów i w referatach właściwych.

.Mowa posła p. Tadeusza Chłapowskiego.
Pan Chłapowski przy rozprawach nad ty­

tułem o tłómaczach przemówił jak następuje:
Z wielkiem zadowoleniem ja i współrodacy moi 

powitaliśmy wniosek komisarzów Izby o podwyższenie 
tak zwanego funduszu dla tłómaczy, Z naszej stro­
ny stawialiśmy w tym względzie wnioski przez prze­
ciąg lat wielu. —• Te jednakże pozostały nieuwzglę- 
dnionemi; tak zwany fundusz dla tłómaczy rzeczy­
wiście i stosownie do potrzeb nie został podwyższonym. 
Wdzięcznym jestem poprzednikowi memu, że wskazał 
na ważność powołania tłómaczy mianowicie w naszem 
Księstwie. Kto tylko miał poniekąd sposobność przy­
słuchania się sprawom sądowym, prowadzonym przez 
nieudolnych i naukowo nie dostatecznie wykształconych 
tłómaczów, ten mógł się był przekonać, o ile postępo­
wanie takowe godności sądów nie odpowiada i jak 
przykre sprawia wrażenie. Pomijam tutaj niebezpie­
czeństwa, na które przy podobnóm postępowaniu inte­
res stron i interes sprawiedliwości jest wystawionym. 
Mniemam, że jeden jest tylko sposób, aby złemu za- 
pobiedz, to jest, jeśliby dołożono starania, by tłómacza­
mi byli ludzie wykształceni dostatecznie naukowo; cel 
ten wtedy tylko się osięgnie, jeśli tłómacze, stosownie 
do wykształcenia na większe liczyć będą mogli wyna­
grodzenie. — Podług obecnej organizacyi sądów zobo­
wiązani są asystenci biurowi i sekretarze, będący za­
razem i tłómaczami, wszelkie inne prace biurowe usku­
teczniać, a prócz tego sprawować urząd tłómaczy. Są 
oni zatem o wiele więcej, niż ich koledzy, nie mającej 
tejże kwalifikacyi, pracą obciążeni. Prócz tego zaś żą­
dają od nich daleko większego wykształcenia nauko­
wego. Przy niedostatecznym funduszu przecież, jaki 
jest przeznaczony na etat dla tłómaczów, nie wielu 
tylko z nich dostaje tak zwany „dodatek dla tłómaczów“. 
Byłoby bez wątpienia usprawiedliwioną rzeczą, gdyby 
wszystkim kwalifikującym się tłómaczom udzielono od­
powiednie wynagrodzenie za urząd ten, jako dodatek 
do ich zwykłego etatowego dochodu. Proszę więc, glo­
sujcie, Panowie — o ile możności jednomyślnie za 
wnioskiem komisarzów waszych.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył fizykowi powiatowemu, radzcy zdrowia dr. 

Tschepke w Freienwalde n. O. nadać tytuł tajnego radzcy 
zdrowia.

chowywanej dotychczas w krytycznych sprawozdaniach 
naszych o publikacyi treści historycznćj, pozw’olimy 
sobie i w obecnym czasie przypomnieć szanowym czy­
telnikom w najgłówniejszych zarysach przebieg wy­
darzeń, objętych opowiadaniem autora w ostatnim dzie­
ła jego tomie, — Rozpoczyna on się sejmem konwo- 
kacyjnym po abdykacyi Jana Kazimierza. Polska i 
polski tron, stają się naówczas przedmiotem współ­
zawodnictwa dwóch sprzecznych, politycznych ambicyi 
i prądów, austryackiego i francuzkiego. Francya wy­
stępuje z kandydaturą księcia Conde, na drugim pla­
nie z kandydaturą księcia Neuburgskiego, Austrya z 
kandydaturą księcia Lotaryngskiego. 1’iewsza ma za 
sobą potężne wpływy tradycyi z epoki Jana Kazi­
mierza i Alaryi Ludwiki, stronników jak podskarbiego 
Morsztyna i w. marszałka koronnego Sobieskiego; 
druga spekuluje na przesądy szlacheckie, na wstręty 
przeciw „Kon deuszo w i,“ rozporządza niedobitkami 
rokoszu Lubomirskiego, posługuje się wreszcie zwykłe- 
mi naówczas w polityce środkami przekupstwa i in­
trygi. Zyskuje, jak wiadomo, zwycięztwo na polu 
elekcyjnem nieznany nikomu, niespodziewany przez 
nikogo kandydat, Michał Wiśniowiecki, którego jedy­
nym w obec Rzeczypospolitej tytułem jest nie zasługa 
własna, lecz poświęcenie ojca. Na zewnątrz wyskok 
uczuciowości szlacheckiej, jest przecież wybór Michała 
Wiśniowieckiego w gruncie rzeczy niczem więcej jak 
objawem zwycięztwa wpływu austryackiego nad fran- 
cuzkim. Wyraźniejszą cechą tego zwycięztwa jest 
jeszcze połączenie nowego króla węzłem małżeńskim 
z arcyksiężniczką austryacką Eleonorą. Nie utrwala to 
przecież i nie utwierdza w niczem rządów równie do­
brotliwego, jak niedołężnego króla Michała. Burzy 
się na wewnątrz przeciw niemu wyzyskująca niesfor­
ność szlachecką ambieya możnowładcza, krwawi Ukra­
inę i Podole najazd turecko-tatarski, wyrębując sobie 
nadto wiecznie otwarty przez późniejszych lat 27 w 
łono Rzeczypospolitej wyłom kamieniecki. Zwycięztwo 
Chocimskie, odniesione nad Turkami przez Jana So­

Korespondencye Dziennika Pozn.

Berlin, 16 stycznia.
(Dyinissya ministra Miihlera. — Petycye. — Przemówienie posła 

T. Chłapowskiego.)
(in) Wiadomość o ustąpieniu z ministerstwa p. 

Miihlera, o której w ostatnim liście z pewnem wspo­
mniałem zastrzeżeniem, tak się utrzymuje uporczywie, 
że wątpliwości podlegać już nie może, że w tych 
dniach nastąpi nominacya nowego ministra oświecenia. 
Przekonanie o tej zmianie mniej czerpię z objawów 
prasy liberalnej, która od dawnego już czasu stano­
wisko p. Miihlera osłabić usiłowała, jak raczćj ze słów 
ostrożnej zawsze Kreuz Z e i t u n g, która ustąpienie 
p. Miihlera bardzo prawdopodobnem być już mieni i 
z oświadczenia wreszcie ks. Bismarcka. Na wieczorze 
bowiem, na którym całe biuro Izby poselskiej się znaj­
dowało, oświadczył kanclerz, że p. Miihler podał się 
do dymissyi i że całe ministerstwo poparło jego pro­
śbę. — Nowy więc wkrótce ku radości stronnictw’ li­
beralnych ukaże się minister — nikt bowiem nie przy­
puszcza tego, zęby cesarz nie miał przyjąć dymissyi; 
czy także inne stronnictwa z- równem przyjmą zado­
woleniem wiadomość o ustąpieniu p. Miihlera, o tem 
wątpić się godzi. Obrady w łonie ministerstwa nad 
projektem do prawa o wychowaniu a które niepomyśl­
ny dla ministra oświecenia miały wziąść obrot, skło­
niły go podobno do tego postanowienia. Mniej pra­
wdopodobnym jest powód, że projekt o nadzorze szkol­
nym wywołał w ministerstwie opozycyą i że w skutek 
tegci całe prawo ma być cofnięte. Projekt o in- 
spekcyi szkolnej stworzony w duchu n o w o- 
cze»ne'go liberalizmn niemieckiejgo, tak od­
powiada usposobieniu i tendencyi stronnictw’ liberal­
nych i obrońców prawa p. Lutza, że wierzyć mi się 
nie ehce, jakoby wspomniany projekt rządowy miał być 
cofnięty. Skłonniejszym raczej jestem do przypuszcze­
nia, że następca p. Miihlera, czy nim będzie jaki 
Roggenbach, lir. Kajserłingk-Rautenburg, 
czy nawet Forckenbeck, albo badeński minister 
Jo Iły, Mo mm sen, Gneist lub najwięcej podobno 
szans do krzesła ministeryalnego mający radzca mini- 
steryalny Falek — gorliwiej jeszcze starać się bę­
dzie o przeprowadzenie projektu o inspekcyi szkolnej — 
bo niwellować wszystko trzeba na korzyść państwa, 
tak mówi wszechwładne stronnictwo narodowo-liberalne, 
i osłabić wpływ duchowieństwa. Dla tego źyczyćby 
należało, ażeby zbieranie podpisów pod petycyą nie 
ustawało. Podając poniżej spis nadesłanych petycyi, 
pozwalani sobie zrobić uwagę — którą w kole sejmo- 
wem zrobiono — że wiele jest takich petycyi, z któ­
rych nie wykazuje się, zkąd pochodzą i z podpi­
sów dopiero domyślać się trzeba, że ta lub owa wieś 
nadesłała petycyą przeciwko projektowi rzadowTemu.

Nadeszły wczoraj petycye: zGórkidncbownej, 
dalej od księdza Szmeji z Torunia, od p. Wilhel­
ma Łyskowskiego, p. Seweryna br. Miel- 
żyńskiego, od p. Teodora Golskiego z dóbr 
Kórnickich, p. Bolesława Lutomskiego, p. Sta­
nisława Różańskiego, p. Nepomucena Niemo- 
jowskiego, p. Kiedrzyńskiego z Pobiedzisk, p. 
Juliana Taczanowskiego, p. Henryka Krzy­
żanowskiego, p. Teodora Żółtowskiego, i z 
Dzierzanowa od księdza Kucharskiego, z Obiezierza 
i okolicy, p. Aleksandra hr. Bnińskiego, gminy 
Kopaszyna powiatu Wągrowieckiego, od p. Maksy­
miliana Kozłowskiego z Murowanej Gośliny, od 
p. Chmielewskiego z Jaraczewa, z Ostrowa, od 
hr. Kaźmierza Skórzewskiego, z Plewisk i oko­
lic Poznania.

Koło sejmowe nie wiele dotychczas miało spo­

bieskiego, poprzedza zaledwie kilku dniami zgon kró­
la Michała we Lwowie. W maju r. 1674 osiada na 
osieroconym tronie zwycięzca z pod Chocimia. Dwu­
dziestoletnie panowanie jego nacechowane dwoma 
świetnemi zwycięztwami, jak zaszczytnemi klęskami. 
Zwycięzkie wyprawy pod Wiedeń i do Multan nie 
zdołają przerwać ani traktatów Żurawiriskicb, ani od­
zyskać Polsce Kamieńca; co dzielność osobista Jana 
III podniesie, zepsuje i zwichnie w ostatecznym rezul­
tacie możnowładcza zazdrość magnatów jak Paców lub 
brak rozumu i ofiarności szlacheckiej. W polityce 
wewnętrznej waży się naówczas wpływ francuzko-tu- 
recki z wpływem rzymsko-austryacko-moskiewskim. 
Nieprzyjaciele Turcy skłonni niekiedy podać rękę 
swemu wrogowi na tronie polskim, sprzymierzeńcy 
Moskale zagarniają Białocerkwią, szerzą się w roli fał­
szywych przyjaciół po Ukrainie, wyzyskują ogólną 
siejbę minionych wojen kozackich na plon nie mniej 
zabójczy dla Polski przyszłości. Tymczasem rysuje się 
i upada na wewnątrz moralny organizm Rzeczypospo­
litej,. myśl całości i zbiorowego dobra ginie wśród 
ambitnych egoizmów możnych rodów i bezmyśli szla­
checkiej; trzeba tylko gwałtownego wstrząśnienia, trze­
ba tylko postronnych okoliczności, by fakt onego 
smutnego rozkładu wykazać, by uwydatnić smutną 
prawdę nurtującej zgnilizny i proch na oku zawistnych
i chciwych sąsiadów. Zgon Sobieskiego w r. 1696 
staje się hasłem podobnego rozprężenia. Spotykają się 
znowu na polu elekcyjnem wpływ francuzki z wpły­
wem austrzyackim. Pierwszy odnosi zwycięztwo przez 
wybór księcia Conti, drugi ulega reprezentowany przez 
mniejszość, oświadczającą się za elektorem saskim Fry­
derykiem Augustem. Zwycięztwo Contego jest jednak­
że moralne tylko, kiedy August, nie pytając o tytuły 
prawne, wkracza do Polski, odprawia uroczystą koro- 
nacyą w Krakowie i staje się faktycznym panem 
Polski wbrew woli ogromnejl większości. Sprawa 
prawnie wybranego królem Contego ponosi sta­
nowczą klęskę, wraz z nią zaś w memmejszym sto­

sobności odezwania się w sejmie. Przyszłe wszakże 
obrady nad etatem ministerstwa oświecenia i ordyna- 
cyą powiatową zmienią bierne stanowisko posłów na­
szych. Dotychczas dwóch głos zabrało t. j. posłowie 
Tad. Chla po wrski i Kantak. Pierwszy przema­
wiał w rozprawach nad tytułem o tłómaczach. (Zobacz 
wyżej przyp. Red. Dzień. Pozn.)

Zurych, 14 stycznia.
(Roformy w Szwajcaryi. — Sprawa uniwersytecka. — Pisma pol­

skie. — Rocznica powstania 1863.)
(sk.) Tak ojcowie radni całego Związku szwaj­

carskiego, jako też kantonalne rady pojedyńczycb re­
publik tutejszych pracują ciągle nad rozmaitemi refor­
mami wewnętrznego ustroju państwa i składających je 
państewek. Z przeszło 150 dzienników’, tygodników i 
miesięczników’ politycznych, które wychodzą w Szwaj- 
caryi dla dwa i pół miliona mieszkańców, nie ma ża­
dnego, któryby nie brał żywego udziału w tej sprawie. 
Prócz tego pojawiają się od czasu do czasu broszury, roz- 
kupy wane skrzętnie, które projekta reform z tej lub owej 
wyświecają strony. W obec tego czyż potrzeba dono­
sić, że zajęcie się ogółu kwestyą bieżącą jest tak po­
wszechne i tak gorące, iż ruch spostrzegać się daje 
wyraźnie nie tylko w miastach kantonalnych i mia­
steczkach okręgowych, z których każde niemal posiada 
swój dziennik osobny, lecz także i po wsiach w górach 
położonych, gdzie, jak to powiadają, świat deskami za­
bity?

Bo też tu zmiany projektowane w prawach zasa­
dniczych inne zupełnie koleje przechodzić muszą jak 
w krajach odmiennym systemem rządzonych. Na­
przód roztrząsa je osobna z łona reprezentacyi naro­
dowej wybrana komisya na publicznych posiedzeniach. 
Jej wnioski ogłuszane bywają we wszystkich pismach 
i w szczegółowych sprawozdaniach, które sama komi­
sya wydaje. Do pewnego czasu ma prawo każdy oby­
watel, każda gmina, każda korporacya wnosić na pi­
śmie swoje poprawki i wypowiedzieć, co o tych wnio­
skach sądzi. Najczęścićj dzieje się to w taki sposób, 
że ten lub ów zwołuje zgromadzenie, r,a którem pro­
jekt komisji bywa roztrząsany, a jeśli zebrani uchwalą 
jakie poprawki, to te z podpisami zgadzających się na 
nie bywają odsyłane do rządu. Gdy czas reklamacyi 
upłynie, komisya ogłasza wtedy drukiem po raz drugi 
swoje wnioski wraz z wszystkiemi poprawkami, które 
zostały proponowane — i sprawa przechodzi pod obra­
dy całej reprezentacyi ludowej. Jej wyrok atoli nie jest 
jeszcze ostatecznym, bo, aby siał się obowięzującym, 
trzeba mu sankcyi wszechwładnego w tym kraju pana 
— narodu. W celu uzyskania takowej odbywa się po­
wszechne głosowanie nad uchwałami tak rad związko­
wych, jako też kantonalnych, i dopiero gdy większość 
oświadczy się za niemi, stają się prawem powsze­
chnie obowiązującem. Możecie więc sobie łatwo wy­
obrazić, z jaką uwagą śledzi tu każdy za przebiegiem 
obrad tak komisyi jak reprezentacyi, których uchwały 
dobrze wyrozumieć jest obowiązany, nim ostateczny 
o nich wyda wyrok.

W naszym kantonie, jak to już dawniej donosi­
łem, znajduje się na porządku dziennym reforma szkol­
na. Przeszła ona już obecnie pod obrady reprezentacyi 
t. j. rady kantonalnej, która, jak się zdaje, w niejednym 
względzie zmieni projekt komisyi w duchu licznych 
i poważnych reklamacyi. W swoim czasie doniosę wam 
o wyniku jej obrad obecnych jako też o uchwale naro­
du, jaka po nich zapadnie. Nowe prawo szkolne bo­
wiem będzie zasługiwać pod wieloma względami na 
uwagę. Wszak wiecie już o tem, że kanton zurychski 
obok St. Gallenskiego jest najbardziej postępowym 
w Szwajcaryi. Socyaliści uważają go nawet za swego

pniu wolna wola i swoboda narodowa, świadomość 
tego bezprawnego początku rządów Augusta tkwi 
głęboko o poczuciu narodowćm i staje się bezpośrednią 
przyczyną wszelkich późniejszych klęsk a nadewszystko 
owego zgubnego, narodowego rozstroju, jaki znamio­
nuje pierwszy dziesiątek lat XVIII wieku. Widać to 
mianowicie w epoce inwacyi Karóla XII. Naród nie 
wie, gdzie szukać wroga a gdzie sprzymierzeńca, wa­
cha się w wyborze przyjaciół i nieprzyjaciół, nie kwapi 
się wspierać ofiarami osób i majątków króla, o którym 
aż nazbyt dobrze wiadomo, iż mu Polska obojętna, a 
który konspiruje przeciw niej wytrwale w interesie 
własnych ambitnych planów, wacha się nie mniej u- 
patrywać i zwalczać wroga w Karolu XII, który się 
ogłasza tylko nieprzyjacielem tego zdradnego pana, 
oharuje przymierze przeciw coraz podejrzańszej przy­
jaźni moskiewskiej, osadza wreszcie na tronie polskim 
króla własnego rodu a niezawodnie poczciwych dla 
kraju chęci. Cokolwiekbądź kto o upadku moralnym 
narodu polskiego w owej epoce powie, nie byłoby mo­
gło być ani mowy o podobnym rozkładzie i rozstroju 
zwłaszcza w obec najazdu obcego, gdyby król polski 
ówczesny, zamiast zdrady’ i czarnych podstępów był 
przedstawiał w swej osobie i w swych dążeniach do­
bro i interes zbiorowy Rzeczypospolitej. Naród, stra­
ciwszy w królu naturalny punkt ciężkości, nie posia­
dając pośród swych dygnitarzy, ani magnatów nikogo, 
coby interes Rzeczypospolitej był kładł wyżej nad in­
teres osobisty lub domowy, stracił ideę i pojęcie oj­
czyzny , okazywał jedynie czułość na dokuczliwości 
materyalnej nędzy, czego wielkim pomnikiem pozo­
stanie konfederacya tarnogrodzka, zbiorowy protest 
szlacheckiego narodu przeciw uciskowi wojsk saskich. 
Dość szlachcie odnieść zwycięztwo nad żołnierzem sa­
skim i kazać je sobie na sejmie mianym w r. 1717 
przypieczętować gwaraneyami gnuśnego pokoju za po­
średnictwem moskiewskiem; o politycznem obli, 
czeniu się z prawnym tytułem królowania Sasa, 
zbawiennćm ocknięciu sie narodu nie mą wśród owes
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sprzymierzeńca, w czem atoli nie zupełną mają słu­
szność.

Temi dniami odbyło się ostatnie posiedzenie studen­
tów w sprawie żeńskich uczniów tutejszej wszechnicy;- 
Poważny i spokojny jego przebieg świadczy, że roz­
drażnienie uśmierzyło się już zupełnie. Postanowiono 
na zebraniu prosić senat, aby nietylko «wymagał od 
nowo wstępujących obojga płci świadectwa dojrzałości,, 
t. j. dowodu, iż ukończyli z dobrym postępem jstudya 
na gimnazyum literackiem czyli w realnem, ale 
nadto, aby uregulował położenie i stosunek do imma­
trykulowanych studentów słuchaczów tak zwanych 
wolnych, którym, jak wiadomo, wolno przebywać 
tylko na wszechnicy dwa kursa. Kilka Angielek 
wraz z jedną Szwajcarką, uczęszczającą na medycynę 
a zasługującą sobie skromnem postępowaniem na powsze­
chny szacunek, podało także prośbę do senatu, abyi * * * * * 7 
postarał się o wyjednanie postanowienia, w skutek 
którego przyjinowanoby oile tylko kobiety na wszech­
nicę, co się wykażą świadectwem dojrzałości.

Donosiłem wam niegdyś, że polska młodzież tu­
tejsza zamyśla wydawać dwutygodnik, poświęcony 
sprawom uczącćj się za granicą młodzieży. Zamiar 
ten nie jest jeszcze purzucony, lecz rozchodzi się rzecz 
o redaktora, którego obowiązki spełniać nie czuje się 
żaden z tutejszych uczniów na sile. Udano się, jak 
słyszałem, do p. Bałuckiego z prośbą, aby zechciał 
przyjąć na siebie kierownictwo dziennika. Skromność 
ta młodzieży tutejszej jest godną pochwały — zwłasz­
cza że wydane przez nią trzy tygodnie temu statuta 
towarzystwa tak wiele pod względem gramatykalnym 
zostawiają do życzenia, iż przewidzieć łatwo, że gdyby 
dziennik tutaj był redagowany, nieraz na śmieszność 
mógłby się narazić. Skoro jednakże rzeczy tak stoją, 
czy nie lepiej by było, żeby młodzież tutejsza zaniechała 
zupełnie wydawnictwa pomienionegopisma, którego sama 
prowadzić nie czuje się na siłach? Czy nie rozsą­
dniej byłoby od niej poświęcić jeszcze czas jakiś na 
gruntowną naukę tych przedmiotów, w których in­
nych chce oświecać, a złożone na wydawnictwo pie­
niądze użyć np. na powiększenie funduszu stypendyj- 
nego ? Wszak p. Bałuckiemu, gdyby się nawet zgo­
dził na propozycyą, nie wygodnie będzie kierować z 
Galicyi pismem wychodzącem w Szwajcaryi. Życzył­
bym, aby skromne te uwagi moje zostały wzięte pod 
rozwagę przez tych, co głos w tej sprawie mają roz­
strzygający.

Bywało w zwyczaju, że młodzież tutejsza dawała 
w roku dwa wieczorki dramatyczno-muzykalne, z któ­
rych dochód przeznaczony bywał na powiększenie fun­
duszu stypendyalnego. Aliało być i tego roku tak 
samo. Lecz wiecież, o co się sprawa cała rozbiła ? 
Oto koleżanki nasze żeńskie przyrzekły tylko wtedy 
swój udział w zabawie, gdy między sztukami drama- 
tycznemi, które będą na wieczorku przedstawione, bę­
dzie jedna niemiecka! Alłodzież odrzuciła na publi- 
cznem posiedzeniu powyższe żądanie i amatorskiego 
teatru nie będzie.

Na 22 stycznia, jako w rocznicę powstania 1863 
r. młodzież urządza festyn jak zwykle. Na przewo­
dniczącego wieczorkowi zamyślają prosić pana prof. 
D u chiński ego, który już raz zadość uczynił pro­
śbie tutejszej młodzieży, udawszy się na jej posiedzenie 
dla wykładu historyczno-etnograficznego-

NIEMCY.
* Pomimo świeżo zawartej, czyli odświeżonej ser­

decznej przyjaźni Niemiec z Moskwą, mimo umizgów 
prawie całej prasy niemieckiej do Niemiec, rozpoczę­
tych i wywołanych znanym toastem cara, dziwne je­
dnak powstają ciągle i krążą pogłoski o wzajemnych 
obserwacyach podejrzliwych, koncentracyach wojsk, ta­
jemnych podróżach hr. Moltkiego i ks. Bismarcka do 
wschodnich granic państwa, które choć są pewnie 
fałszywe, znajdują jednak swój odgłos w prasie: zdra­
dzają wewnętrzne usposobienie Niemiec. Gazeta 
Krzyżowa, najdawniejsza i najwierniejsza zwolen­
niczka i opiekunka tych przyjaznych z Moskwą sto­
sunków , w artykule wstępnym umieszczonym w Nr. 
12 pod napisem: „dwa rossyjskie artykuły,“ 
nie może się wstrzymać od zrobienia złośliwej uwagi 
względem przyjaznych deklaracyi prasy rosyjskiej, mó­
wiąc, że „do tego jej nawrócenia przyczyniły się za­
pewnie cokolwiek wypadki; że przymierze i przyjaźń 
Niemiec i Moskwy mogą być pożądane i korzystne i 
nadal, naturalnie dopóki się nie zmienią sto­
sunki i warunki.“ „Jednym z nich jest porzu­
cenie wszelkiej idei i tendencyi połączenia 
i zdania ple mian słowiańskich pod hegemo­
nią Kosy i.“

Drugim zaś warunkiem jest wspólna walka bez 
wszelkich umizgów, przeciw wszystkim demo kra-

zwycięztwa i po owem zwycięztwie mowy. Z rokiem 
1717 rozpoczyna się druga połowa panowania pier­
wszego Sasa, owa druga połowa zdradliwej ciszy, wśród 
której kroi zarzuca nieustannie dawne intrygi przeciw 
całości kraju, wsrod której sąsiedzi poczynają zarzu­
cać Polskę siecią swych zgubnych wpływów a na­
ród pozbawia się dobrowolnie środków obrony, pozo­
stawiając nietkniętemi spróchniałe instytucye, wyma­
gające naprawy i podpory , ograniczając swą siłę 
zbrojną na 18,000 wojska koronnego, 6000 litewskie­
go. Sprawa toruńska z r. 1724 stanowi przerwę tej 
złowrogiej ciszy, przerwę, która powinna była stać się 
ostrzegającą wskazówką dla narodu. Odegrała w7 niej 
ohydną rolę po za granicami obłąkanego fanatyzmem 
tłum, intryga królewska, wystąpiły w groźny sposób 
na jaw knowania sąsiadów. Wymowne to upomnienie 
rozgłośnego w dziejach faktu i jego następstw' pozo­
stało bez wpływu i wrażenia na rozkoszającą się wy­
godnym spoczynkiem po burzach i zniszczeniach wo­
jennych społeczność. Doczekała się tak w lutym roku 
1733 zgdnu Augusta II, który wykazał jasno już nie­
stety i niedwuznacznie, że dni swobody i niepodle­
głości polskiej policzone a naprawa złego już prawie 
niewykonalna.

. Zgon pierwszego Sasa stał się istotnie hasłem o- 
cknienia dla narodu, po raz pierwszy od niepamiętnych 
czasów stanął za wspólną i zbiorową wolą bez“ prze­
kupstwa, intryg i sztuk podstępnych król narodowego 
pochodzenia i narodowych chęci — w osobie Stani­
sława Leszczyńskiego. Jeżeli Leszczyński w r. 1704 
był wypływem intrygi, gwałtu i posuniętej do zbytku 
może własnej ofiarności, to Leszczyński z r. 1733 był 
objawem świadomości' narodowej w groźnem swem po­
łożeniu, protestem czysto narodowym przeciw zamia­
rowi narzucenia sobie obcego jarzma, rozpaczliwym 
wysiłkiem ku wyrwaniu się z zabójczych objęć są­
siedzkich. sideł. Nadaremne jednakże usiłowania, siejba 
poprzedniego panowania wzrastała bujnie zgubnym 
nlonem. Złożył naród dowód woli swei przez wybór

cyom, Polakom i Słowianom nierosyjskim i 
wszystkim rządom, które jednemu z sprzymierzonych 
lub obudwom nie sprzyjają i są im przeciwne.

Jak widzimy przyjaźń niemiecka nie tania. A co 
się z niej stanie, gdy się jej warunków niedopełni?

W środowym numerze donosi Kreutz. Zeitung, 
że minister oświecenia p. dr. Aliihler, który jeszcze 
we czwartek zajmował się nowemi pracami prawo- 
dawczemi, w piątek podał się do dymisyi którą 
całe ministerstwo poparło. Pomiędzy licznemi kandy­
datami na jego miejsce, podobno 'sam tylko fajny radzca 
sprawiedliwości dr. Falk ma widoki być mianowanym. 
Nominacya jeszcze nie nastąpiła, ale przyjęcie dymi- 
syi jest niewątpliwe. Jej powodem ma być ta oko­
liczność, że p. Miihler przez swe postępowanie w osta­
tnim czasie w obec wszystkich stał się niemożebnym, 
przez co pismo rzeczone zdaje się potwierdzać pogło­
skę, iż się także z następcą tronu poróżnił, choć to 
może tylko naumyślnie puszczona pogłoska, ażeby 
ubarwić ustępstwo w obec gwałtowpego parcia opinii. 
Pogłoska względem nominacyi hr. Kayserlinga utrzy­
muje się i jest powtórźoną przez Gazetę Krzyż.

Na poniedziałkowem posiedzeniu Izby deputowa­
nych pierwszy przedmiot porządku dziennego, dotyczą­
cy prawa pensyonowania, został załatwiony przez prze­
kazanie go osobnej komisyi. Dalszym przedmiotem 
narad był etat, który objaśniał radzca legacyjny p. 
Buelow, oile takowy się odnosił do ministerstwa spraw 
zagranicznych. Powiększył on się przez przeniesiecie 
kosztów utrzymania poselstw w Monachium, Stutgar- 
dzie i Darmstacie z etatu związku północno niemie­
ckiego na etat pruski. Deputowany dr. Loewe wy­
stępuje przeciw płaceniu sumy awersionalnej 30,000 
tał. do kasy rzeszy niemieckiej i życzy sobie, aby po­
selstwa wzmiankowane zniesione zostały.

Ks. Bismarck w przydłuższem przemówieniu sta­
rał się zbić zdanie preopinanta, dowodząc, że posłowie 
pruscy przy dworach większych państw niemieckich 
obecnie są potrzebniejsi niż dawniej, bo porozumienie 
względem głosowania w Radzie związkowej jest wa­
żniejsze, niż głosowanie w dawniejszym bundestagu. 
To porozumienie zaś byłoby utrudnionem, gdyby sie 
uskuteczniać chciało tylko z delegatami do Rady związ­
kowej, a nie z sferami dworskimi, ministerialnymi i 
prawodawczymi odnośnych państw niemieckich. Po 
tem przemówieniu etat ministerstwa spraw zagrani­
cznych został przyjęty. Przy obradach nad etatem 
administracyi kolei żelaznych zwraca deputowany Ber­
gen (z Witten) uwagę na niedostatek środków trans­
portowych na kolejach żelaznych. Popiera go deputo­
wany Gottberg i wskazuje na przerwy w komunika- 
cyach kolejowych w wschodniej części monarchii a 
mianowicie na Pomorzu. Z powodu dra. Loewe’go ob­
jawia minister handlu swe zapatrywania wrzględem je­
dnolitego systemu administracyi kolei żelaznych. O sta­
nie sprawy względem udzielenia koncesyi na kolej 
Wrocławsko - kistrzyńsko - szczecińsko - swinemuendzką 
wzbrania się minister udzielić jakichkolwiek objaśnień, 
ponieważ porozumienie względem tej sprawy jeszcze 
nie ukończone. ,

Dyrektor generalny poczt p. Stephan ma w tych 
dniach udać e»ę do Paryża, ażeby porozumieć się 
•względem zawarcia nowego traktatu handlowego 
z r raneya.

Z Lizbony donoszą, że Antonin de Ser pa 
(były minister robót publicznych) odebrał od rządu 
polecenie wejść z hr. Brandenburg niemieckim posłem 
w Lizbonie, w narady co do traktatu handlowego z 
Niemcami.

AUSTRYA I WĘGRY.
* jWiedeił, 15 stycznia. Od czasu niejakiego to­

czy się' pomiędzy hr. Beustem a hr. Andrassym w an­
gielskich i węgierskich dziennikach spór o to, któremu 
z nich należy się wdzięczność za oględne i mą(lre za­
chowanie się Austryi podczas wojny niemiecko-fran- 
cuzkiej. Spór ten do tćj chwili nie jest jeszcze roz­
strzygniętym. Zrazu, t. j. dopóki był kanclerzem, 
przypisywał sobie hr. Beust całą w tej mierze zasłuoę. 
Potem, po jego ustąpieniu odezwał się następca jego 
z pretensyą, że on to ojcem austryackiej neutralności, 
w skutek czego hr. Beust, srodze rozgniewany, poru­
szył z jakie tuzin piór, by dowieść światu, że on sam 
tylko sprzeciwił się udziałowi Austryi w wojnie i so­
juszowi z Francyą. Na to odezwały się dzienniki wę­
gierskie, wyrzucając hr. Beustowi ostatnie jego odwie­
dziny w Wersalu a zarazem oświadczając, ; że były 
kanclerz teraz dopiero okazał prawdziwe swe oblicze, 
że sympatye francuzkie napełniały zawsze serce jego 
i że, gdyby silne hr. Andrassego ramię nie było 
Austryi powstrzymało od przepaści, to takowa leżałaby 
teraz zgruchotana obok Francyi. Dotąd więc nie jest 
jeszcze pewnem, czyją to zasługą wojna r. 1870 odda­
loną została od jej granic.

Leszczyńskiego, nie miał jednakże środków, by ją 
przeprowadzić. Leszczyński znalazł się oblężonym w- 
Gdańsku, później wygnańcem; kandydat mocarstw o- 
ściennych, Moskwy, Saksonii, Austryi,; w osobie 
gusta III szczęśliwym posiedzicielem polskiego tronu. 
Bolesne odtąd i pocieszające zarazem widowisko przed­
stawia trzydziestoletni blisko przeciąg panowania dru­
giego Sasa. Bolesny ze względu na gnuśność i nie- 
dołężność króla i wszech władnego faworyta jego Briihla, 
bolesny nie mniej ze względu na zabójczą działalność 
zagranicznego wpływu, nie dopuszczającego żadnej re­
formy, i na ^nikczemność narzędzi, które znajduje za­
wsze na pogotowiu, by nie dopuszczać sejmów i uda­
remniać środki obrony; pocieszający ze względu na 
coraz szersze koła, zyskujące sobie przeświadczenie, 
iż reforma jest koniecznością i że bez nićj nie ma dla 
kraju przyszłości i ocalenia. Książka Konarskiego O 
s k u t e c z n y m r a d sposobie, pomysły reformator­
skie Czartoryskich, początki zmian i ulepszeń w dzie­
dzinie oświaty , — otóż zwiastuny jakićjś le­
pszej przyszłości , jakiegoś moralnego przebudzenia, 
na którego jasny i pełny dzień dano spoglądać dopiero 
o nich późniejszej epoce. Tymczasem jednakże cierpi 
kraj bez obrony , cierpi srogo przez najazdy branden- 
burgskie i moskiewskie w czasie siedmioletniej wojny, 
której koniec jest też prawie zarazem datą zgonu Au­
gusta III i ważnych przemian rozpoczynającego się 
po nim bezkrólewia. Na śmierci drugiego Sasa koń­
czy szanowny autor czwarty tom swych dziejów, 
przeznaczając, jak nam wiadomo, dwa tomy, piąty 
i szósty, opowiadaniu panowania St. Augusta.' Pozna­
wszy w ten sposob i naszkicowawszy treść nowego to­
mu dziejów p. Alorawskiego, powiedzmy , słów kilka 
O jego stanowisku i wartości. — Znamy już językfi 
sposób pisania szanownego autora. Ma on, jak wia­
domo , przymiot ścisłości i zwięzłości , przymiot, 
który posunięty, choć rzadko, jak chętnie przy- 
anajemy, do zbytku, staje się niekiedy wadą i 
szkodzi może jasności rzeczy. — S t a n o w i ik o

Wychodząca tutaj Deutsche Z tg. poruszyła tych 
dni spór ten a dawszy charakterystykę obu tych mę­
żów stanu i rzut oka na ich przeszłość polityczną, 
przychodzi nareszcie do rezultatu, że świat ani jednemu 8 
ani drugiemu nie zawdzięcza neutralności Austryi w 
owym czasie. „Jeden z nich — pisze w tym względzie —• 
nie miał potrzebnego uczucia niemieckiego, drugi wiel­
kości duszy do podobnego czynu. Nie Beustowi, nie 
Andrassemu należy się pomnik, jaki sobie wystawiają 
teraz kolejno organa półurzędowe Rozmaite się na 
to złożyły przyczyny, by politykę naszą w drugiej po­
łowie miesiąca lipca 1870 r. zmusić ido neutralności. 
Najpierw nie była bowiem Austrya przygotowaną do 
wojny, a w krótkim owym czasie, jakiego wymagały 
następujące po sobie szybko wypadki wojenne, nie 
podobna było armii w ruch wprawić. Potem żywiono 
w sferach decydujących, jak wiarogodni opowiadali 
świadkowie, głęboką odrazą przeciw parweniuszowi, 
który swej ambicyi poświęcił jednego z członków fa­
milii cesarskiej. Prócz tego przybył w owych dniach, 
gdy się może jeszcze chwiano w decyzyi hr. Uexkiil 
z poufnem doniesieniem ks. Metternicha, że wojsko 
francuzkie dezorganizowane a klęska jego prawdopo­
dobna. To więc były czynniki które na politykę au- 
sfryacką bardziej w każdym razie wpłynęły niż opinie 
Beusta lub Andrassego.

Dziś toczyć się będą w obu Izbach Rady państwa 
obrady nad ich adresami; w Izbie panów zaczną się 
rpzpraiyy jeneralne nad projektem hr. Antoniego Auers- 
perg; izba niższa rozpocznie obrady' specyalne nad 
projektem Herbsta. W izbie panów rozprawy nie 
długo zapewne trwać będą, ponieważ członkowie pol­
scy Izby ograniczyć się chcą na krótkiem zaznaczeniu 
stanowiska rezolucyjnego i tylko arcybiskup kardynał 
Rauscher wystąpić podobno zamierza przeciw progra­
mowi obecnego rządu. Dyskusya specyalna w Izbie 
poselskiej będzie natomiast bardzo zapewne ożywioną, 
ponieważ poprawki podawane przez posłów polskich 
zniewolą członków najskrajniejszej lewicy do odpo- t 
wiedzi.

Wedle doniesień| tutejszych dzienników zamierza 
hr. Andrassy dalsze jeszcze w reprezentacyi dyploma­
tycznej zaprowadzić zmiany osobiste, takim zmia­
nom mają też uledz mianowicie konsulowie i ajenci 
konsularni.

Bóhemia donosi, że hr. Beust zajmie miejsce 
swoje w izbie panów, że potem uda się do Włoch a 
potem dopiero na posadę swą londyńską, że też dla 
tego nieprawdziwą jest wiadomość, iż hr. Andrassy 
wezwał go, aby już teraz -wrócił do Londynu.

FRANCY A.
Wprawdzie wniosek p. Thiersa, ażeby zamknąć 

w Zgromadzeniu narodowem dyskusya generalną nad 
powiększeniem podatków, odrzucono i postanowiono 
kontinuować ją jeszcze we wtorek, lubo już w so­
botę się rozpoczęła, ale ostatecznie jednak pewnie u- 
chwalą powiększenie cła od surowych towarów przez 
prezydenta rzeczypospolitej proponowane. Jego argu- 
mentacya jest bardzo konsekwentna. Powiada on, że 
lubo podatki już o 366 milionów powiększono, potrze­
ba jeszcze koniecznie 250 milionów, ażeby równowagę 
w finansach państwa pyzywrdcić a ponieważ wszystkie 
inne dotychczasowe propozycye rządowe odrzucono, 
jako też propozycyą podatku od dochodu, przeto nie 
pozostaje żaden intoy środek pozyskania rzeczonej su­
my» j&k podatek od surowych materyałów. Zresztą 
nie będzie on tak uciążliwy, jak się zdaje. Licząc że 
na bawełnianą suknią potrzeba sześć metrów po 2 
franlci, to od sukni wartującej 12 frank, przypadnie 
tylko sześć ceńtimów podatku; od sukni zaś jedwa­
bnej, wartującej 300 franków wypadnie tylko 12 fr. 
podatku.

Jednakże ciągła jeszcze panuje niepewiiość, nie­
tylko co do ostatecznej decyzyi względem podwyższe­
nia podatku, ale i względem wszystkich innych spraw 
ważniejszych, jako to względem powrotu clo Paryża, 
względem obowiązkowości i bezpłatności szkół elemen­
tarnych, względem powszechnego obowiązku służenia 
w wojsku, względem całkowitćj lub częściowej zmiany 
Zgromadzenia narodowego, utworzenia wyższej Izby 
ustalenia formy rządu itd. Naturalnie» że ta niepe­
wność nie może się przyczynić do utwierdzenia sto­
sunków, do ożywienia handlu i przedsięwzięć we 
Francyi.

Względem wniosków p. Picarda, dotyczących 
trzech ostatnich spraw, miało miejsce 12 m. b. wie­
czorem zebranie centrum lewego. Było ono bardzo 
ciekawe i liczne; sala zaledwie była w stanie po­
mieścić przybyłych deputowanych. P. Ernest Pi- 
card oświadczył, że nie ma zamiaru uczynić jakiego­
kolwiek kroku indywidualnego i że zawsze mówił, iż 
pierwszym warunkiem zrobienia go, jest przyzwolenie 
na niego grup umiarkowanych Izby, dodał nadto, iż

historyczno-polityczne autora jest konsekwentnie to 
samo, co w tomach poprzednich. Uczciwa tendeneya 
przedstawiania pierwiastku monarchicznego jako wa­
runku . siły ; narodowej , pierwiastku, który sam 
według autora nie grzeszył, ale przeciw któremu 
natomiast często, jeżeli nie zawsze, ku szkodzie 
własnej grzeszono — tendeneya ta odbudowania 
za pomocą historyi i jej wykładu pierwiastku uszano­
wania władzy w poczuciu i usposobieniu narodowćm, 
jest, jak już przy sposobności rozbioru poprzedzającego 
powiedzieliśmy tomu, uczciwą i użyteczną pod wzglę­
dem moralno-politycznym, — mimo to jednakże nie 
przestanie być tendeneya, a jako tendeneya nie 
może oddziałać bez szkody na prawdę dziejową. Tak 
n. p. mamy wszelki powód kochać pamięć Jana So­
bieskiego, ale, nie mówiąc już o wiadomym jego sto­
sunku do Francyi przed wstąpieniem na tron, stosun­
ku cokolwiekbądź niebezinteresownym, czyż nie wy­
magałaby wykazaną mianowicie dzięki wydawnictwom 
ks. Theinera dokładność historyczna dwoistości 
wpływów postronnych za jegto panowania? Zastanowie­
nie się nieco bliższe nad niemi dowiodłoby, że może 
nie było niepodobieństwem podać rękę Turkom, obró­
cić miecz przeciw Moskwie i że owa anti-turecka po­
lityka króla Jana III., rezultat wpływów7 rzymsko- 
wiedeńskich, nie była tak nieomylną, za jaką w pa­
mięci dziejowej i narodowej uchodzi. Mniejsza jedna­
kże o Jana III., króla dzielnej dłoni, szczerych dla Rze­
czypospolitej chęci, — staje owa tendeneya monarchi- 
czna szanownego autora wręcz z rzeczywistością 
dziejową w obrazie panowania Augusta II. Idąc wy­
trwale w myśl swej tendencyi, grzeszy autor szczegól­
ną pobłażliwością dla króla, którego całe panowanie 
od pierwszej do ostatniej chwili było szeregiem naj­
różnorodniejszych zamachów przeciw całości i bezpie­
czeństwu kraju. W Auguście II. nie było nigdy ani 
myśli, ani serca dla Polski; przypisywać mu, jak 
autor, jakąkolwiek troskliwość monarszą o dobro 
kraju, winić odzywaiaca sie przeciw niemu opozycya

w obecnej chwili niechciałby w niczem krzyżować dzia­
łalności rządu, pragnąłby wybrnąć z tymczasowości za­
bójczej dla interesów Francyi a pożądanej tylko dla 
tych, którży hie chcą obecnej formy rządu. Mowę 
p. Picard'a przyjęło zebranie wielkiemi oklaskami.

Ale Wypadkiem najciekawszym, najważniejszym 
tego wieczoru była deklaracya, jaką zrobił w7 imieniu 

raw|go centrum jeden z jego członków, który także 
ezwarunkotwo | przyjął proponowane podstawy i o- 

świadczył', ¡że można liczyć na przyzwolenie jego ko­
legów. Zastanowiwszy się bowiem gruntownie nad 
niebezpjecżeńztwem tymczasowości i nad formą rządu, 
uznają, że monarchia jest niepodobna i że trzeba się 
pogodzić z rzećżąpóspolitą. Ta deklaracya zrobiła
wielkie wrażenie.

Postanowiono nadto, ażeby każdy członek obejrzał 
się na Czyje poparcie można liczyć przy przedstawie­
niu propozycyi, tak ażeby jej zapewnić przyjęcie.

Oprócz procesu przeciw mordercom zakładników 
komuny w którym się wykazuje coraz jaśniej przez 
zeznania świadków7, że nie tylko głównie obciążony 
Francois i Pigerre, ale wszyscy oskarżeni nikczemna 
odgrywali rolę, — toczy się w Paryżu inny niemniej 
obrzydliwy proces przeciw p. Wiktorowi Place, kon­
sulowi francuzkiemu w New7-Yorku w czasie wojny 
francuzko-niemieckiej oskarżonemu o zmarnowanie 
wielu milionów przeznaczonych na zakupno broni, a 
zmarnowanie reszty powierzonych mu sum przesła­
niem broni nie do użycia i zrobienie przez to najo­
kropniejszego zawodu obrońcom swego kraju.

Jenerała Cremera wysłuchawszy w Beaune wzglę­
dem rozstrzelanego na jego rozkaz mniemanego szpiega 
w Dijon, w czasie wojny, puszczono na wolność.

Kwestya neutralizacy i kanału Suezkiego, 
o której w r. z. tyle było mowy, ma niezadługo na 
nowo być podjętą. Poruszyła ją Anglia. Zwykle 
dobrze poinformowany korespondent „Bohemii“ donosi: 
przedwstępne umowy toczą się między Anglią i Egip­
tem z jednej, a Porta z drugiej strony. Reszta mo­
carstw które tu tylko handlowy mają interes, trzyma 
się na drugiej linii. Egipt jest za zasadą neutraliza- 
cyi, Porta opiera się temu, uważa w neutralizacji je­
żeli już nie wyraźny wzrost samodzielności, to przy­
najmniej pewne' emancypowanie się z pod monarszej 
powagi. Przeciwnie Porta nie chce z nikim dzielić 
praw tej powagi. Ostateczny rezultat tych punktacyi 
trudny do przewidzenia.

ANGLIA.
* Wielka Brytania rozwija obecnie w swych ko­

loniach znaczny ruch wojskowy i zdobywczy. Donosi­
liśmy, że ku końcowi zeszłego roku wcieliła do swych 
posiadłości w południowej Afryce pola dyamantowe, 
w rozmaitościach bliżćj opisane, wzmiankowaliśmy o 
wielkim obozie, jaki utworzyła pod Dehli w północno- 
zachodnich Indyach a skierowany tak przeciw ruchom 
nieprzyjaznym miejscowej ludności, jak też niemniej prze­
ciw Moskwie sięgającej swemi wpływami i agitacyami 
przez Kaschgar, Bockharę i Afganistan groźnie w głąb 
Indyi. — Dziś telegraf nam donosi, że tydzień temu 
w poniedziałek stanął wicekról indyjski w Dehli i zo­
stawszy tam przyjęty przez zastępcę gubernatora Pan- 
czabu' czyli Pięciurzek, ks. Maharajah Skindia i in­
nych krajowych naczelników, odbył rewizyą nad tam­
tejszą siłą zbrojną, która obecnie ciągłe ma odbywać 
manewra. Do niego w odwiedziny jedzie król Siarn- 
ski po europejsku przez Angielkę wychowany. Stanął 
już w Kalkucie. . 1

Innem wielkiein przedsięwzięciem rządu angiel­
skiego jest expedycya przeciw Luscliajom, "którą obe­
cnie właśnie wykonują z rozwinięciem wielkich sił i 
srodkow. Luschaje jest to dziki i śmiały lud, zamiesz­
kujący górzyste północno-zachodnie okolice królestwa 
Birma i napadający często posiadłości angielskie. Jest 
rzeczą bardzo prawdopodobną, że te napady są pro- 
w7okowane przez rząd birmański w porozumieniu z in- 
nem mocarstwem. W skutek przejętego listu, dowiedzieli 
się bowiem Anglicy, że w ostatnim czasie nie mniej 
jak 60,000 sztuk palnej broni z odpowiednią amuni- 
cyą przez posiadłości angielskie, więc za pośrednictwem 
poddanych indo-angielskicli, do kraju Luschajów7 prze­
mycanych zostało. Broń ta morzem przybyła a ponie­
waż Luschaje żadnej bezpośrednićj komunikacyi za­
morskiej z innemi krajami nie mają i też odpowie­
dnich nie posiadają środków, ażeby7 nabyć tak znaczne 
zapasy broni, przeto porozumienie trzeciego mocarstw7» 
z tymi wojennymi góralami nie ulega żadnej wątpli­
wości. Z tćm wszystkiem łączy się jeszcze nieprzyjazne 
i prowokacyjne usposobienie, jakie się w ostatnim cza­
sie na dworze króla birmańskiego przeciw Anglii ob­
jawiło. Jak wiadomo, była Birma niegdyś potężnćm 
państwem, rozciągającem się aż ku bengalskiej zatoki, 
od którego jednak Anglia na początku tego wieku za­
chodnie i południowe prowineye nadmorskie, Arakan 
i Pegu, oderwała.

i podejrzliwość szlachecką o prostą chęć wichrzyciel- 
stwa, zabrania prawda dziejowa, jak zabrania twier­
dzić z autorem, iz „srogi wyrok w7 sprawie toruńskiej
został wykonany wbrew usiłowaniom króla.“ Tajniki
ąrchiwuih drezdeńskiego odsłaniają nam przeciwnie, 
iż był główną jego, choć działającą z ukrycia sprężyną. 
To samo powiedzielibyśmy w przedmiocie sądu szano­
wnego autora o Czartoryskich z końca panowania Au­
gusta III. Reforma Rzeczypospolitej była konieczno­
ścią, inteneye reformatorów mogły być czyste, ale W 
grze praktycznej polityki, jak we wojnie, nie jest nie­
stety warunkiem i kamieniem probierczym wartości
aktorów dobra chęć i inteneya, lecz umiejętność 
wykonania. Pod tym zaś względem czyż zasłu­
guje na tak bezwzględne uwielbienie taktyka polity­
czna, co targnąwszy się na błędne, prawda, instytucye 
narodowe, nie umiała zrobić nic lepszego, jak się­
gnąć po narzędzia obce, by następnie, oszukana i 
zawiedziona, wyjść ze zgubą i klęską kraju na narzę­
dzie swego narzędzia! Taki rezultat polityki Czar­
toryskich powinien według nas podawać w mocną wąt­
pliwość jej wartość, bez względu na to, czy inteneye 
ich reformatorskie miały na celu odbudowanie w na­
rodzie pierwiastków władzy monarchicznćj, czy też 
wznieść jakąbądź inną doktrynę polityczną. — Otóż to 
wyniki stanowiska historyczno-politycznego szano­
wnego autora, które nie omieszkały się odbić i na kry­
tycznej wartości dzieła. Podnosimy je w imię sumien­
ności krytycznej, tak jak z drugiej strony zwrócić nam 
wypada, jako na dodatni i wszelkiego uznania godny 
dział książki, treściwemi a malowniczemi rysami skre­
ślony obraz obyczajów, wychowania publicznego i «' 
sposobienia moralno-politycznego w epoce panowania 
Augusta III. Kończymy sprawozdanie nasze pożąda' 
nem zapewne dla czytelników doniesieniem, iż oba o- 
statnie tomy7, obejmujące epokę panowania Stanisław» 
Augusta, znajdują się już pod prasą i niezadługo n» 
widok publiczny wyjdą.
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Nadto donoszą, że przy dworze birmańskim bawi 

¿e od niejakiego czasu jakiś obcy agent, który króla 
birmańskiego do wojny przeciw Anglii podżega i przed­
stawia mu jako łatwe odebranie utraconych prowincyi 
i nabycie kraju Bassein i Assam, w jakim to celu 
zobowięzuje się dostarczyć mu okręt pancerny o 84 
arniatacli.

O wojnie więc przeciw Luscbajom z tych i tym 
podobnych przyczyn przez Anglików rozpoczętej do­
bosza z Kalkuty pod dniem 9 stycznia: Jenerał 
Bourchier przesłał wicekrólowi dnia 4 stycznia nastę­
pującą wiademość o swym marszu przeciw Luscbajom: 
(Siedm mil posunęliśmy się dalej na wschód. Wzgórza 

są bardzo straszne a wodę rzadko gdzie się napotyka, 
ale znaczna część Luschajów przybywa z ptastwem i 
jarzyną do obozu, ażeby je na sól zamienić. Są grze­
czni i spokojni, bynajmnićj nie tak dzikimi, jak ich 
przedstawiają.“ iMMMMMM'** Rsl.ansiiu i^o:

Telegramy.
Nowy-York, 15 stycznia. Poselstwo Japońskie 

przybyło do San Francisco.
Zagrzeb, 15 stycznia. Sejm kroacki otwartym dziś 

został uroczyście przez Bana Bedekovicza.
Bruksela, 15 stycznia. Jak Etoile Belge do­

nosi, w wielu kopalniach węgla w Cbarleroi zaprze­
stała znaczna część robotników roboty. Do rozruchów 
nie przyszło. Dyrektorowie kopalń postanowili zaprzestać 
roboty tak długo, dopóki to będzie koniecznóm.

Rzym, 15 stycznia. Minister wojny przedłożył 
izbie deputowanych projektu do praw o podziale pań­
stwa na komendy wojskowe i reorganizacyi armii. Mi­
nister marynarki przedłożył projekt organizacyi kor­
pusu oficerów marynarki. Następnie zaczęto obrado­
wać nad dochodowym budżetem na rok 1872.

Londyn, 16 stycznia. Szwedzki poseł w piśmie wy- 
stósowanem do Times oznajmia, że podana przez ko- 
respodenta Times wiadomość, jakoby w Aftonbla- 
det głoszony, a gwałtowne wycieczki przeciw pań­
stwu Niemieckiemu zawierający artykuł, był samego 
króla Szwecyi, jest zupełnie mylną. Król nie zatru­
dnia! się nigdy gazeciarską polemiką i ogłosił tylko 
kilka poezyi pod literą C. — Jak się Times dowia­
duje, zamyśla rząd Kanady wybudować kolćj przez 
terytoryum angielskie aź do Oceanu Spokojnego.

Medyolan, IG stycznia. Wczorajsze zgromadzenie 
fabrykantów tkanin przyjęło porządek dzienny, w któ­
rym bezwarunkowo odrzuciło projektowany podatek od 
tkanin.

Paryż, 16 stycznia. Journal officiel ogłasza 
rozporządzenie ministra spraw wewnętrznych z 15 b. 
in., które zakazuje sprzedawać po ulicach Gaulois 
i Constitution w Paryżu i deprtamentach.

Ostatnie telegramy.
Paryż, 17 stycznia. Wielka liezba^izb han­

dlowych podała do rządu petycyą przeciwko 
opodatkowaniu surowych rnatcryalów. — W 
Luneville zamordowano Niemca.

Wiedeń, 17 stycznia. Urzędowy dziennik 
ogłasza pismo cesarskie mianujące Holzgethana 
ministrem skarbu państwa, a Depretisa mi­
nistrem skarbu przedlitawskim.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

* Poznań^ 17 stycznia. Pozwalamy sobie zwrócić uwa­
gę publiczności na dramat Korzeniowskiego, który towarzy­
stwo nasze dramatyczne przedstawia dziś w teatrze miejskim. 
Jest to jeden z najlepszych utworów Korzeniowskiego, który się 
wszędzie, gdzie był przedstawiany, cieszył najlepszćm powodze­
niem i dla tego spodziewamy się, że publiczność licznie sie na 
przedstawienie to zgromadzi.

— * W przyszłą niedzielę w teatrze letnim artyści na­
si przedstawią jednę z najlepszych p. Bałuckiego komedyi 
pod tyt.: Ra dzcy pana R adze y. W niedzielę wszakże przy­
pada Koncert amatorski na rzecz św. Wincentego a Paulo, 
czyby więc nie lepiej było, gdyby Dyrekcya teatru komedya. tę 
odłożyła na inny dzień, przez co większa liczba osób miałaby

możność widzenia tego pięknego skrami dowcipu i humoru, 
błyszczącego utworu.

— * W poniedziałek przyszły rozpocznie się, jak słyszy­
my, w Bazarze wenta na cel dobroczynny, którą zajmować się 
będą panie nasze.

. — * P. Edward Grabowski, znany powszechnie i szano­
wany prokurysta banku Bniński, Chłapowski, Plater i Spółka, 
wychodząc w niedzielę z Kółka Towarzyskiego, upadł tak nie­
szczęśliwie, że złamał i wywichnął rękę lewą. Spodziewać się 
godzi, że przy szybkiej pomocy kilku lekarzy, pp. jak dr. Koszut­
skiego i Sęckiego prędko wróci do zdrowia.

— * Dla ułatwienia możności nkończenia szkoły bu­
downictwa pewnemu młodzieńcowi otrzymaliśmy od pp. S. 
Sokolnickiego sr. 15; B. Sokolnickiego sr. 15; P. Libelta tal. 1; 
Luz. sr. 15; Kratoch. tal. 1; Ka. z Teł. sr. 20; Prusin. tal. 1; Bo- 
niarskiego tal. 3; Dr. Rym. tal. 1; A. O. sr. 20; A. Sn. sr. 15; 
St. Wa. tal. 1; Las. sr. 15; Ziel. sr. 15; Hoch. tal 1. — Razem 
złożono tal. 14 sr. 25.

— * Złożone na ręce nasze talar. 72 sgr. 10 na odlanie 
głowy św. Jana dłuta Lenartowicza, wysłaliśmy w dniu 
dzisiejszym, komu należy.

— * W śród żywych oklasków i przy pełnych krzesłach 
dawał p. Ernest Schulz pożegnalne wczoraj przedstawienie. —

— * D. 14 b. m. wieczorem w boru pod Zaniemyślem ña­
padlo dwóch opryszków dekarza S., powaliło go o ziemię i o- 
odebrało mu pieniądze, jakie miał przy sobie.

— * W Stęszewie, jak nam donoszą, zawiązać sie ma To­
warzystwo przemysłowe.

— * W Szegedynie na Węgrzech umarła w tych dniach 
kobieta, nazwiskiem Massa, która dożyła do lat 107.

— * Na wystawie w Bazarze Nr 48 na korzyść Towa­
rzystwa św. Wincentego á Paulo — są następujące obrazy: 1. 
Skutki wojny domowej pędzla p. Gericault, 2. Szkoły bolońskićj 
Prometeusz, 3. malował Capelle Las w Meudon; następne zaś są 
pracy p. Maleszewskiego.

Olejno.
4. W niebowzięcie N. M. P., 5. Portret Bogdana Zaleskiego, 6. 
Dziewczę z nad Garonny, 7. Nauczycielka, 8. Dwie róże, 9. Czy­

tająca.
Portrety olejno.

10. Pani W. Niegolewskiéj, 11. Pana L. Śmitkowskiego, 12. Dra 
Swiderskiego, 13. Dra Wl. Niegolewskiego, 14. Wl. Kosińskie­
go, 15. St. Koźmiana, 16. Panny Henryki Pustowojtow, 17. Aga- 

tona Gillera.
Pastele.

18. Kwiaciarka, 19. Nimfa, 20. Amor wolny, 21. Amor w niewo­
li, 22. Stłuczony wazon.
Portretu pastelami.

23. Pani Dwa Swiderska, 24. Jéj córeczka Zosia, 25. Pani Mes- 
sud-Bej, 26. Pani Duglas, 27. Panny Celiny Montaland. 

Pastele czarne.
28. Cesarzowéj austryackiéj, 29. Adeliny Patti, 30. Studium z na­
tury, 31. Ludw. Nabielak, 32. Półk. Stawiarski, 33. Księżna K. 
Gedroyć, 34. Kazim. Pułaski, 35. Józef Ordęga, 36. Feliks Wro- 
tnowski, 37. Leon Wegner, 38. Pani Zofia Węgierska, 39. Leo­
nard Chodźko, 40. Jenerał Waligórski, 41. Pólk. Karol Różycki, 
42. Jenerał Rybiński, 43. Studium do Miecznika. 44. Zygmunt 
Krasiński (pośmiertny), 45. Seweryn Goszczyński, 46. Seweryn 
hr. Mielżyński, 47. Kazimierz Wielki, 48. Agaton Giller, 49. Stu­
dium z natury, 50. Książę Adam Czartoryski, 51. Minister Du­
rny, 52. Adolf Gueroult, 53. Studium z natury, 54. Jenerał Je­
ziorański, 55. Auber, 56. Wiktor Hugo, 57. Lamartine, 58. Karol 
Ruprecht, 59. Fr. Duchiński, 60. T. Kościuszko, 61. Artur Grot- 
ger, 62 Hrabia A. Fredro, 63. Książę Napoleon, 64. L. Gambet-

ta, 65. Emil Olivier.
— * Wystawa obrazów p. T. Maleszewskiego na ko­

rzyść Tow. pań miłosierdzia św. Wincentego a Paulo otwarta 
codziennie od god. 10 z rana do 3 po poi.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 18 stycznia Ka­
tedry św. Piotra w Rzymie; w kalendarzu słowiańskim Jaro- 
pełka.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 3, zachód o godzinie 4 
minut 19. — Długość dnia 8 godzin 11 minut.

Dnia 18 stycznia 1509 zawarty pokój w Moskwie. — 1576 
stronnicy Maksymiliana zapraszają go na tron.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— * Staraniem i nakładem Zakładu narodowego imienia 
Ossolińskich wydany został Kodex dyplomatyczny Ty­
niecki, zawierający dokumenta historyczne od r. 1105 do 1398, 
opatrzony wykazami chronologicznych dokumentów, miast, wsi 
i rzek, osób i t. d. w owych dokumentach wspomnionych.

— * Władysława Łozińskiego „Galicyana“ opuściła wła­
śnie prasę. Jest to spory tom zawierający początkowe dzieje 
porozbiorowe części Polski,. zwartej Galicyą. Znachodzimy tam 
bardzo wiele szczegółów drukiem dotychczas nie ogłoszonych.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
17 stycznia.

BAZAR. Hr. Szółdrski z Brodowa, Dziembowski z Rndni- 
cza, Zakrzewski z Kokorzyna, Sczaniecki z Boguszyna.

HOTEL RZYMSKI. Hr. Skórzewska z Wielkich Jezior, 
Sczaniecki z Gawronia.

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Kwilecki z Kobylnik.
HOTEL DREZOEŃSKi. Hr. Łubieński z Królestwa Pols. 
HOTEL BERLIŃSKI. Janecki z żoną z Nagradowic. 
HOTEL PARYZKI. Proboszcz Kurowski z Grodziszczka,

Szymański i Mostowski z Zabikowa, Chrzanowski z Chrzanowa. 
HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Ziółkowski z Rogoźna,

Korytkowski z Zielińca, Knypiński z Powidza.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

— * Mąka. Berlin, 16 stycznia. Mąka pszenna nr 0 
11%—10'/2 tal. nr. 0 i 1 10'/»—95/a tal rżana nr 0 8%—'/3 tal. 
nr. 0 i 1 8'/4—8 tal.

— * Ustawa wzajemnego kredytu dla kupców, rolnikrw i prze­
mysłowców w guberniach warszawskiej i siedleckiej została za­
twierdzoną przez właściwą władzę. Jest to instytucya nad­
zwyczaj ważnej doniosłości, — mogąca przynieść rozliczne ko­
rzyści, jeśli tylko właściwie, umiejętnie i oględnie kierowaną 
będzie.

— * Cukrownia w Czersku pod Grójcem, z powodu nieuro­
dzaju buraków, miała ukończyć tegoroczna kampanią w Grudniu 
r. z.. wyrobiwszy cukru około 80,000 pudów.

— * Z decyzyi ministra spraw' wewnętrznych otwartą być ma 
w osadzie Kurzelów (gubernia Kielecka) kasa pożyczkowa i o- 
szczędność z kapitałem zakładowym rs. 2680 kop. 79% z zastrzeże­
niem działania wyłącznie na gminy: Kurzelowską, Kluczewska i 
Włoszczowską. Rozwój podobnych instytucyi w całym kraju 
wpłynie pomyślnie na przemysł rolniczy i rękodzielniczy okoli­
cznych mieszkańców.

Wiadomości giełdowo.
Giełda poznańska, 17 stycznia.

Poznańskie stare 3'/2% listy zastawne 94 tal. płacono
Poznańskie nowe 4% listy zastawne 94 tal. płacono. — Pozn. 
listy rentowe 95'/8 tai. płac. — Pozn. 5% obligacye prow. 101 tal. 
płacono. —Pozn. 5% procent, obligacye powiatowe 100—100%2 tal. 
płacon. Poznań. 4'/2 % oblig. pow. 93 tal. pł. Oblig. pozn. 
inel. Obry 100 płac. Oblig. mięjsk. 5%100tal.pl. Oblig. miejsk. 4% 
94'/2tal.ż. Akcyepoz. banku realno-kredytowego—tal. pł. Rumuny— 
tal. płac. — Północno- niemiecka pożyczka związkowa 100’/6 tal. 
pł. — Polskie banknoty 83'/2 tal. płac. Starogrodz. - poznań 
Akcye kol. — płacono.

Żyto: wypowiedziano — węcpli; na stycz 53%, styczeń- 
lutj<531/2 luty-marzec 53%, marzec-kwiecień —, na wiosnę 53%— 
53’g —, kwiecień-maj 54 talary płacono.

Okowita z beczką: wypow. 24,000 kwart; na stycz. 22%, 
luty 23, marzec •23%, kwiecień — , maj 23% czerwiec 
23%, — kwiecień-maj w związku 23 "/24 w miejscu bez beczki — 
talarów płac.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 17 stycznia 1872 roku.
Pszenicy pięknńj, s-zefej po 42 kil 

średniej 
pośledn.

Żyta ciężkiego
• średniego
• pośledn.

Jęczmienia wielk.
• drobn.

Owsa
Grochu do gotowań.
Grochu na paszę 
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku lutowego 
Tatarki 
Kartofli

40

35

25
90

74

70
100
90
90

Ceny.
Na j wyż. Średnia. Najniższa

tal. sgr. fn tal. sgf. fn. tal. sgr. fn.
3 15 — 3 7 6 3 5 —
3 2 6 3 1 3 3 — —
2 28 9 2 26 3 2 25 —
2 6 6 2 6 -- 5 2 5 —
2 3 9 2 3 2 2 6

— — — — — ’—Ł; — —i
1 25 1 22 6 1 20 —

— — — s— — — — — —
1 6 — 1 4 — 1 3 —

■ ~ — — — J— 7 -7- —
— — — ;— — — — — —
— — — .— — — — — —
— -7 — — — — — ■
— — — — — — — —

-7 i— — — — — -
__ — — — — — i4- —
— — — ’— — — — —

— — —i — — — — — —
— ■4 — — — — — — —

Wyki
Łubiu żólt.

• niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 100 funt.
Koniczyny białćj

Giełda berlińska, 16 stycznia.
Pszenica per 1000 kilo w miej. 68—Sital. wedle jak. żąd.

na grud.-styc., sty.-juty. i lut.-marz. —, kwiec.-maj 80, maj-cz. 80% 
talara płacono. Żyto per 1000 kil. w miej. 55—58 tal. 
wedle jak. żąd.; nowe 56—57%. dobre 58%tal. płacono.; 
nagr.-sty, 56%—%--%. stycz.-luty. 56'/8—% nawiosn.56%—%, 
maj-czerwiec 56%—% talara płacono. — Jęczmień per 
1000 kil. mały i wielki 46—60 tal. wedle jak. żąd. Owies 
per 1000 kilo, w m. 42—50 tal. wedle jakości żądano; wscho- 
dnio-pruski i marchijski 47—48'/2 tal. z kolei plac.; na 
gr.-st48% st.-luty —, na wiosnę 47%—%—% tal. plac. Groch 
per 1000 kilo do got. 52—58 tal. na paszę 48—51 tal. Rzep 
per 1000 kilo — tal. Rzepik —' — tal. Olćj rze­
piowy per 100 kil. w miejs. 27% tal.; na grudz.-stycz. i st.-lut. 
27% tal. żąd. kw.-maj. 27"% tal. płacono. Olej lniajuy per 
100 kil wmięj. 26'/4tal. Olej skalny p. 100 kil. w miej. 137, tal.; 
na grudz.-stycz. i stycz-luty 13'/24 tal. płac. Okowita per 100 
litr, po 100%—10000% w miejscu bez beczki 23 tal. 18 sbr. 
placon.; na grudz.-stycz. i styc.-iuty 23 tal. 14—15 sbr. kw.-maj 
23 tal. 22—26 sbr., maj-czerwiec 23 tal. 25—29 sbr. płac.

Giełda wrocławska, 16 stycznia.
Koniczyna c z er.: per 100 kilo, ceny mało zmienion. poś. 28—

30, średnia 32—36%,J piękna 39—40%, wysoko piękna 41— 
%tal. Koniczyna biała: per 100 kilo, stale; pośled. 32— 
34, średnia 36—40, piękna 42 - 46, wysoko piękna 48—5O'/2 tal. 
Żyto: per 1000 kilo, niżej; na st. i st.-lut. 55 ż., lut.-marzec—, kw.- 
maj 55%—%, maj-cz. 56%—55%pł. Pszenica per lOOOJkil. na st. 78 
tal. żąd. J ęc z ni i e ń: per 1000 kilo na stycz. 49 tal. żąd. 0 w ie s: 
per 1000 kilo na st. 45żąd.kw.-maj 47 tal. plac. Rzep: per 1000 
kilo na styczeń 120 tal. płac. Olej rzepiowy per 100 kilo 
w miejscu 28 talarów żądano; na styczeń. 36%—% plac, st-lut. 
26% żąd. kw.-m. 27 % tal. pł. i żąd. 0 k o w i t a per 100 litrów po 100% 
bez zmiany, w miejscu 23'%'tal. żąd., 22% pł. na styczeń i st. 
luty 23 płacono., luty-marzec —, kwiecień-maj 23% maj-ezerw. 
23% tal. żąd.

I Rzepc8 7 '
íS-S ¿( Rzepik zimowy 

§ I Rzepik latowy 
-3 ' Siemię lniane

w sgr. za 100 kilo neto. 
Towar piękny średni pośled.

. ta Isg.! fn.101—i— 
io!——i——
915 — 
8;10(—

W tal., sgr i fen per 100 kilogramów, 
towar piękny średni pośledni

tal sg. fn. tal sg. In.
12 2 6 1112 6
11 12 ¡8 10 22 6

lu 10 — 10'-
9 10 — 8 20

Na targu

!•§

tal Sg- fn. tal sg. fo. tal,sg. fn. tal Sg. fn. tal sg-.
/ Pszenica biała 7 27 6 8 5 — 7 21 — 7 — — 7 12
1 „ żółta 7 20 — 7 23 — 7T7 — 6 26 — 7 12’ Zyto 5 16 — 5 19 — 5l 9 — 5 — — 5 51
I Jęczmień 4 26 — 5 4 — 4-23 — 4 18 — 4 20 !

Owies 4114 — 416 — 4|13 — — — — 4 10!
' Groch 5 8 5|17 77 4] 27 6 4 16 — 4 22|

Kursa telegraficzne.
SZCZECIN 17 stycznia, godz. — min. — 1872. 

Stan powietrza: pochmurno

Pszenica: spokojnie 
na styczeń ■— 
na wiosnę 80

Żyto: stałej 
na styczeń-luty 54% 
na wiosnę 55 '/, 
na maj-czerwiec 56

Olej rzepiowy: stale 
w miejscu 27 % 
na styczeń-luty 27% 
na kwiecień-maj 27%2

Okowita: bez handlu, 
w miejscu 22% 
na luty-marzec 22"/,, 

na wiosnę 23 
na maj-czerwiec 23%

min. 1872.BERLIN 17 stycznia, — godz.
Stan powietrza: przymrozek

Pszenica: spokojnie g Oléj skalny:
na styczeń 79 
na kwiecień-maj — 
na maj-czerwiec 79%

Żyto: spokojnie 
w miejscu 56'/2 
na styczeń 56'/4 
na kwiecień-maj 56% 
na maj-czerwiec 56%

Olej rzepiowy: spok. 
w miejscu 28 
na styczeń 28 
na kwiecień-maj 28 
na maj-czerwiec —

Okowita: spokojnie 
na styczeń 23 14 
na kwiec-maj 23 26 
na maj-czerwiec 23 29 

Owies: 
na styczeń 47'/2

na styczeń 13'/,
Kursa ostatnie:

Pożyczka związkowa — 
Marchijsko pozn. K. Ż. 55 
Pruskie oblig. państw. — 
Nowe pozn. list. zast. — 
Pozn. rent, listy —
Kolej żelaz. państ. 238% 
Lombardy 124'/,
Austr. losy z 1860r. — 
Włoska renta 67 
Amerykany 97 
Austr. akcye kredyt. 202 
Pożyczka turecka 50'/2 
7'/2 °q Rumuny —*■
Pol. listy likw. — 

Rossyjsk. banknoty — 
Usposobienie: pomyślne.

Na Książkę Pamiątkowi) wyd. Tygo­
dnika Wielkopolskiego złożyli przedpłatę:

204. Walery Herbst w Antonienhiitte pod Królewską Hu­
tą na Górnym Szlązku l’egz.

205. Bezimienny ’ i

(Nadesłane).

Precz z środkami paliatywnemi!
Dla wszystkich chorych

stałe wyzdrowienie bez lekarstw i kosztów.
Du Barry’ego pożywienie leczące Revalesciere
z Londynu skutecznem jest bez lekartwa i kosztów u dorosłych 
i dzieci we wszystkich cierpieniach żołądka, nerwów, piersi, 
płuc, wątroby, gruczołów, błonki śluzowej, oddechu, pęcherza 
i nerek, w suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, obstrukcyi, 
febrze, zawrocie, uderzaniu krwi, mdłościach i womitach, dai, 
betes, melancholii, chudnięciu, reumatyzmie, podagrze, blednicy- 
— 70,000 wyzdrowień, które oparły się każdej medycynie, po­
między któremi świadectwo Jego Świętobliwości Papieża, mar­
szałka domu lir. Pluskowa, margrabiny de Brehan, hrabiny 
Castlestuart, doktorów Wurzer, Stein, Angelstein, Shorland, Ure, 
Harvey itd., których kopie bezpłatnie i franco na żądanie się 
przesyłają.

Wyciąg z 70,000 certyfikatów.

Certyfikat p. Dra. medycyny, Józefa Viszlay, 
Szeleveny (Węgry).

Szeleveny, 27 maja 1867.
Moja żona, która przez wiele lat cierpiała na br k apetytu, 

bezsenność, ogólną słabość i bóle i wszystkich lekarstw i ką­
pieli używała daremnie, uzdrowioną została zupełnie przez Du 
Barry’ego Revalesciere, dla czego wybornv ten pokarm każdemu 
cierpiącemu polecić mogę.

W uczuciu najgłębszej wdzięczności zostaje z uszanowa­
niem najniższym sługą Józef Viszla'y, lekarz,

Dnia 4 stycznia rb. zakończyła 
życie doczesne Joanna z Slu- 
bickich Trzczcińska, parali- 
liżem ruszona w Myszakowie pod 
Pyzdrami w Królestwie Polskiem, 
przeżywszy lat 64. O czem dono­
szą w smutku pogrążone
(226) dzieci.

Subhastacya nieruchomości do Kata-| 
rzyny Fibich należącej, w Lubaniu, 
pod No. 14 położonej zniesioną została. [.

Poznań dnia 12 stycznia‘1872 r.J
Królewski Sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjnyHylL___(253)

Sądowa wyprzedaż.
Wodna ulica No. 14.

Należące do masy konkursowej J. Za- 
pałowskiego zapasy towarowe, składające

Walne Zebranie
Członków Towarzystwa Po­
mocy Naukowej Imienia 
Karola Marcinkowskiego 
odbędzie się w czwartek d. 
8g0 Lutego o godzinie 4tej 
po poł. na wielkiej sali 
Bazaru, na które Szano­
wnych. Członków zaprasza

Dyrekcja. (225)2

Walne Zebranie

z cygar bremeńskich i 
cygaret, tytuniu do palenia i zażywania, 
przyborów do palenia, woskowych ste­
arynowych i parafinowych świec świec 
ołtarzowych i stoczków,

mają od dnia 18 m. b. przed południem od 
9 — 12 a po południu od 3 —£6 godziny w 
dotychczasowym lokalu handlowym przy Wo­
dnej ulicy No. 14. po tanich lecz stałych 
cenach być wyprzedane. (243)

Poznań, 16 stycznia 1872. 
Henryk Rosenthal 

_________ zarządzca masy.

towarzystwa ku wspieraniu Urzędników Go. 
spodarczych W. Ks. Poznańskiego odbędzie 
się w Poznaniu, w Bazarze we wto­
rek 27go lutego r. b. od lOtej godziny 

hamburgskich,z %ana . [251]

. Dnia 23go stycznia odbędzie
S|e w Krotoszynie na sali pana Kuszki 
0 godzinie lltćj walne zebranie 
towarzystwa agronomicznego 

Powiatu {krotoszyńskiego. —Wzywamy 
Wszystkich członków, aby tamże razem 
jgjcjeden mąż stanąć raczyli. 
Wszystkim znanym mi przyja-
cołom a autorom anonimów
s Gadam serdeczne

Na porządku dziennym:
1, Sprawozdanie Zarządu Głównego za rok

1871.
2, Zmiana ustaw. — Dotyczący projekt o

pracowany przez komisyą wybraną na 
Walnem Zebraniu 12 lutego r. z. zo 
stanie po wyiściu z druku przesłany 
Dyrekcyom Powiatowym do rozdziele­
nia pomiędzy członków towarzystwa. 

ZARZĄD GŁÓWNY.
St. Sczaniecki.

przewodniczący.

Nauczycielka Polka muzykalna, 
małemi wymaganiami, znająca dobrze ję­
zyk francuski i niemiecki, poszukuje miej 
sca. Adres w Eksped. Daien. Poznańskiego.

(244)

ffrocławsko-Warszawska 
kolej żelazna.

(Oddział pruski.)
Tych panów akcyonaryuszy wrocławsko-warszawskićj kolei żelazn/J 

[: oddział pruski:], którzy nie uiścili się jeszcze dotąd z rozpisanćj pod 
dniem 13 października 1871 r. spłaty pełnćj resp. z rozpisanych dawnićj 
spłat ratowych na podpisane przez siebie akcye zakładowe, wzywamy ni-' 
niejszem, wedle postanowienia 8 18 statutów Towarzystwa, aby teraz

i»ajp«źui<(| do 15 Inarca r. b. 
wpłacili wszystkie zalegające raty podpisanych akcyi zakładowych wraz z 
6% prowizyi za przewłokę, od każdorazowego terminu opłaty licząc, za ar­
kusze kwitowe u bankierów Towarzystwa:

a, pana Juliusza Alexandra w Berlinie Dorotheenstrasse 54.
b, pana Meyera Cohna w Berlinie, Pod Lipami 11. (203)
c, panów braci Guttentag w Wrocławiu.
Numerami arkuszy kwitowych, na które zalegające spłaty ratowe są 

do uiszczenia, są:
106 do 112. 115. 124. 125. 126. 128 do 132. 135. 136. 140 do 144. 146 
do 150. 153 do 156. 159 do 162. 164 do 166. 168. 171 do 175. 177 do 
180. 182 do 184. 186. 187. 189. 191 do 193.195 do 199. 201. 202. 204 
do 207. 213. 215. 216. 223 do 226. 229. 231. 232. 234. 236.

Przeciw tym, co nie dopilnują tych terminów, wytoczoną zostanie 
skarga o kapitał i prowizyą za zwłokę jako też o karę konwencyonalną 
statutami przepisaną.

Berlin, 12 stycznia 1872.

Rada zarządowa Towarzystwa wrocła­
wsko - warszawskiej kolei.

(O<l<lźlał pruski.)

Miody człowiek,
Polak, uzdolniony buchhalter, kasyer i korespondent, 
zajmujący dotąd miejsce dysponenta handlowego, szuka 
od 15go marca b. r. odpowiedniego umieszczenia w większym 
domu bankowym w Poznańskióm lub Galicyi. Bliższa wiado­
mość pod adresem: S. Ł. 35. w biórze Administracyi 
Dziennika Poznańskiego. [224]

Kalafiory algierskie, 
Kasztany włoskie, 
Kzepkę teltowską, odebrał

T. LUZIŃSKI.
(254)

Na sezon zimowy
poleca najlepsze obuwie *

pierwszy sliład wiedeńskich 
X i pragsklch buótw

A. Apolant
Wodna ulica 30 Nowa ulica 3.

Reparacje jako też zamiejscowe zlecenia 
wykonują się jak najakuratnićj. (250)

. ~r------ podziękowanie za
k -ystugi, jakie mi takowemi przynie- 

u prosząc o więcćj. (231)
J. L. illardfeld.

Chłopca mającego chęć uczenia 
się techniki dentystycznćj poszukuje 
Ulica Wilhelm. 17.

Kasprowicz
dentysta.

(256)

Poszukuje się
siódmego tomu dzieł

Henryka hr. Rzewuskiego,
wydania petersburgskiego z r. 1851, pod n. „Wieliajkl.“

Zgłosić się w tej mierze do Ekspedycyi Dziennika Poznań­
skiego. (234)

Porządny, rzetelny, w dobre świa­
dectwa zaopatrzony stangret, mó­
wiący po polsku i po niemiecku, po­
szukuje się przy miesięcznej pensyi 
16 tal. dla naszego 2go omnibusu pi­
wnego. (249)
Warunek główny znajomość lokalna.

H. Puchs & Przybylski.
Rynek No. 4.

Mały biały pies zaginął 
wczoraj. Uprasza się o oddanie go 
na Grobli. 39 (257)

The „Little Wanzer.“

Kilku zecerow
znajdzie stałe zatrudnienie w drukarni 

_J. I Kraszewskiego wr Poznaniui PB. W. ŁEBINSKI.
-Amerykańskie 

patentowane ręczne i pedałowe

Machiny do szycia
podwójnie sztebnujące 

zwane
The „Little Wanzer“

z fabryki

R. M. Wanzer & Co.
w Hamiltonie (Ameryka)

poleca
(«łowny ajent na W. Ks. Poznaiskie

W. Kortak,
Poznań w Bazarze-(261)

100tal.pl


1

Ogłoszenie.
W gmachu teatralnym ś. p. Stanisławą hr. Skarbka we Lwowie, sąlo- 

kalności do przedstawień scenicznych i dawaniu redut służące, z prawem 
używania biblioteki i kostiumów czyli garderoby teatralnej, nie mniej deko- 
racyi i innych rekwizytów do inwentarza teatralnego należących, od kwie­
tnej niedzieli 1872 na lat 6 (sześć) do wydzierżawienia.

Dzierżawca obowiązany będzie scenę polską w dobrym stanie utrzymy­
wać i każdorocznie przynajmniej 160 (sto sześćdziesiąt) przedstawień sceni­
cznych w polskim języku dawać. [220]

Kaucya przez przedsiębiorcę złożyć się mająca, stanowi się w kwocie 
('000 złr. wal. austr.

Chcący się ubiegać o tę dzierżawę mają swoje oferty w wadyum 1000 zł. 
w. a. zaopatrzone najdalej do 10. lutego 1872 do Administracyi centralnej 
Zakładu fundacyi ś. p. Stanisława hr. Skarbka wnieść, które to wadyum 
utrzymującemu się dzierżawcy w jego kaucyą wliczone, innym zaś oferentom 
zwróconem zostanie.

Oferent winien także wykazać swe majątkowe stósunki, a jeżeli nie 
jest osobistością w zawodzie scenicznym powszechnie znaną, winien wykazać 
także swe artystyczne wykształcenie i uzdolnienie do odpowiedniego prowa­
dzenia sceny; nie mnićj każda oferta ma obejmować propozycyą ubiegającego 
się co do ilości czynszu dzierżawnego, corocznie płacić się mającego.

Po otrzymaniu następnie zawezwania, winien oferent w przeciągu 8 
(ośmiu) dni do ewentualnego zawarcia kontraktu do Administracyi central- 
nćj we Lwowie osobiście się zgłosić i koncesyą odpowiedniej władzy do da­
wania we Lwowie przedstawień scenicznych i redut się wykazać, który to 
kontrakt dla dzierżawy od dnia podpisania takowego, dla Zakładu zaś fun­
dacyjnego dopiero po zatwierdzeniu onegoż przez Radę Administracyjną Za­
kładu fundacyi ś. p. Stanisława lir. Skarbka obowiązującym się stanie.

Inne warunki tego zawrzeć się mającego kontraktu są w kancelaryi 
centralnćj Administracyi fundacyjnćj w gmachu teatralnym do przejrzenia.
Z zarządu centralnego Zakładu Ubogich 1 Sierot w Drohowyżu, 

fundacyi ś. p. Stanisława hr. Skarbka.
Lwów dnia 9. stycznia 1872.

WriSSEB BRUST SYRUP« G». W
I ®

Butelka 2 tal.. ,1 tal., pół tal. But. na próbę 8 sgr.

Świadectwo.
Dwa mosty (Zweibrilken) 26 marca 1871.

Do pana <«. A. W. Mayera w Wrocławiu.
Pański syrop piersiowy znajduje poklask i cieszy się dobrym stosunkowo i 

odbytem; następuje obstalunek.
Otton kruse.

| Sławny biały syrop piersiowy G. A. W. Mayer jest 
f do nabycia w towarze prawdziwym w Poznaniu u 
| Izydora Bum*1i, Sapieżyński Plac 2.

Br. Brayn. Wronieaka ulica 1.
8 li 1*1 Ig* FabricillS, Wrocławska ul. 10.
2 «1. A. ■jeltgcber, Wielkie Garbary No 16.

Międzychód, Julius Börner. 
Bojanowo, Robert Knothe. 
Bydgoszcz. Rud. Regenberg. 
Buk, S. Posener.

® O Czarnków, H. R. Maske. 
Czempiń, Gustaw Grün.

8 $
í

WBi if.

Czerniejewo, M. Wittkowski.
Wieleń, S. Goldschmidt. & Syn. 
Wschowa, Aug. Cleemann.
Gniezno, Sam. Pulvermacher. 
Gołańcz, M. Wolff.
Grodzisk, A. Unger.
Jaraczew, M. Littmann.
Jarocin, S. Krotowsky.
Inowrocław, Gust. Gnoth, aptekarz. 
Kempno, Herm. Schelenz.
Kobylin, A. Schoepke.
Kościan, Górski.
Krotoszyn, A. Levy.
Leszno, J. K. v. Putia‘ycki. 
Łobżenica, C. A. Lubenan.

Międzyrzecz, Gust. Naumann.
| Nakło, Pr. Lebinsky.
| Nowemiasto n. W., H. Lubiński 
I Nowy Tomyśl, Ernest Tepper.

Ostrów, Herm. Gutsche,
Pleśzew, J. Joachim.
Poniec. J. S. Rothert.
Rawicz, W. Schoepke.
Rogoźno, A. L. Heimami.
Samocin, F. E Gartzke, wd.
Szamotuły, Julius Peiser.
Śmigiel, C. E. Nitschke.
Piła, Hermann Lewin.
Trzcianka, Z. Engel.
Szubin, H. F. Eckel.
Skwierzyna n.W., E. H. Cobn’a księg.5
Osieczna, C. Vobach.
Trzemeszno, G, Oławski.
Wolsztyn, C. Isukiewicz, następca.
Wągrowiec. J. E Ziemer.
Września, Wolf Sieburth. (235)

Poszukuje się dwóeli
 y <.w

eleganckich pokojów
umeblowanych z komfortem lub nie-lumeblowanych z komfortem lub nie-11 
umeblowanych. Interesowani zechcąj 
się zgłosić do Re (1 ak cy i T y go dn ikjaj1 
Wielkopolskiego ul. Fryderyko 
wska 27 a lub do Administracyi Dzień 
nika Poznańskiego, Śty - Marcin Nr 
62 pod literą: br. O. (160)

Unia 1 20. mb. rozpocznie 
się gwarantowane przez książ. brun- 
świcki rząd krajowy losowanie najno­
wsze, które w ogóle (6 oddz.) obejmuje 
wygrane główne ewent. (5)

100,000 tal.

WEWRA n 

LU

-, wszelkie cierpie­
li nta nerwowe
I każdej chwili listę- 
j pują po użyciu pigu­

łek anti - newralgij-
nych dra CRONlER. Skład w Paryżu 
aptece p Levasseur, rue (le la Monnaie Kl. 
w Poznaniu w aptece dra .tianklewl- 
eza. w Warszawie w składzie towarów
aptecznych pp. (»allego 1 Spleiss,».

) [5309.)

i Strzelno i okolica życzy sobie

Nauczyciela taúca-
f' Kilku lubowników tańca.
i (198)

’WonsssoaHMEaBBSBaEaMEEwtKrssni
i

( Akcye zakładowe kolei żelaznych.
A Jtwizgrań ,-mastry eh. 
BeHińsko-zgorzelicka

dito z pzaw.pierwsz. 
Berl.-poczdani.-magdb.

dito nowej gałęzi 
Berlińsko-szczecińska 
Czeska kolej zacliodn.

I 53 pł. 
86% pł.

229 pł.

172 pł. 
114% pl.

kOYkllt*
na posadę

Dyrektora Szkoły Rolniczej
imienia Haliny w Zalłikuwie pod Poznaniem.

EkOUOlll bezżenny W sile Poszukiwana jest . . (239)
wieku, znający się gruntownie nalos°ka w średnim wieku, wy. 
roli, poprawianiu łąk gospodarskich kształcona, do towarzystwa Pani

Posada Dyrektora powyżej wymienionej Szkoły róhiiczśj wakuje od Igo 
października 1872 r. (65)

Dla tej posady przeznaczona jest roczna pensya tysiąc dwieście 1,200
Talarów w pruskićj monecie; oprócz tego odpowiednie pomieszkanie, świa­
tło, opał i część ogrodu.

Osoby zgłaszające się winny świadectwami i dotychczasowym zawodem 
wykazać, że posiadają przysposobienie naukowe w Agronomii i w Ekonomii 
gospodarskićj do tego stopnia, ażeby miały kwalifikacją do udzielania nauk 
w państwie Pruskiem, t. j. facultatem (yeniam) docendi. Kandydaci z innych 
krajów winni się przed 1 Października r. b. o powyższą kwalifikacyą w 
państwie pruskiem postarać.

Wiek dojrzały, moralność wypróbowana i praktyczna znajomość gospo­
darstwa wiejskiego są niezbędnemi przymiotami dla Dyrektora Szkoły ról- 
niczćj; — oprócz tego wymagane będzie dokładne posiadanie języka pol­
skiego i niemieckiego.

Zgłaszać się można do Prezesa Towarzystwa Ceutr. Gospodarczego dla 
W. Ks. Poznańskiego (w Dębiczu pod Środą) i do Pana Koszutskiego, Se­
kretarza Zarządu w Poznaniu Ulica Nowa No. 5.
Zarząd Towarzystwa Centralnego Gospodar- 

dla W. Ks, Poznańskiego. 
Wolniewicz Prezes.

gospodarstwie podworzowem i 
spichrzu, poszukuje natychmiasto­
wego pomieszczenia w jakim bądź 
charakterze urzędnika gospodar­
czego.

Adres A: Z: poste restante 
Kwieciszewo. (244)

na wieś, jako też do wyręczenia w don,o-i 
wem zatrudnieniu. Bliższa w:adomość w“m 
Administracyi Dziennika Poznańskiego.

Urzędnik gospodarczy
uzdolniony, życzy sobie pomieszczenia 
w każdej chwili.

Bliższych szczegółów dowiedzieć się 
można w Administracyi Dziennika Po­
znańskiego. (196)

Koncert amatorski r
na dochód Towarzystwa Pań Miło:d 
St: Win: odbędzie się w niedzie­
lę d. 21 stycznia w sali baza 
rowej. (218)

Początek o 7 >/2 godzinie. 
Bilety po 1 talarze sprzedaje

księgarnia pana Żupańskiego.

Poszukuje się panny Młuź.ąeej, wydo­
skonalonej w krawieczyznie i czesaniu 
a przytem powinna umieć szyć na maszy­
nie. Zgłosić się do ekspedycyi Dziennika 
Poznańskiego pod adr. W. P. 150. (232)'

Sala Bazarowa.
W poniedziałek 22 stycznia 1872. 

wieczorem o 8 godz.

czego

Ulowa nader korzystna
oferta szczęścia. ,,

Szczęście I b tog osia więii- 
stwo u tohna!“ i

iWielka przez resp. rząd krajowy gwa-i 
rantowana loterya pieniężna na przeszło . 

1 milion 710,000 tal.
Korzystna ta loterya pieniężna po­

mnożoną znów została znacznie 
pzez wygrane, zawiera tylko 51,000 
losów, a w kilku miesiącach wygrane 
zostaną w 6 oddziałach z pewnością 
następujące wygrane: 1 wygrana ev. 
100,000 talarów specyal. tal. 60,000, 
40,000, 20,000. 15,000. 12,000. 2 razy 

100. 2 razy 8000. 3 razy 6000. 3 razy 
5000. 8 razy 4000. 1 raz 3000. 14 razy 
2000. 29 razy 1500. 155 razy 1000. 7 
razy 500. 211 razy 400. 18 razy 300.333 
razy 200. 525 razy 100. 25 razy 60,
25 razy 60. 17100 razy 47. 8535 razy 
40, 31, 22 i 12 tal.

Ciągnienie wygranych pierwszego 
oddziału ustanowione urzędownie na

5B.5 i 5Bfi stycznia r. b.
a do tego kosztuje
cały los oryginalny tylko 4 tal. 
połówka „ „ tylko 2 tal.
ćwiartka „ ., tylko 4 tal.
losy te oryginalne z herbem państwa 
(nie zakazane promesy lub loterya pry­
watna) przesyłam za frankowanem 
przesianiem pieniędzy lub za zaliczką 
nawet do najdalszych okolic szano- 
nownym mandantom natychmiast. 

Urzędowa lista ciągnień i
¡przesyłka pieniędzy wygranych’

uskutecznia się zaraz po ciągnieniu 
do każdego uczestnika akuratnie i-dy- 
skrytnie. [216)

Interes mój jest, jak wiadomo, naj­
starszy i najszczęśliwszy, ponieważ u- 
czestnicy wygrali już u mnie najwyż­
sze wygrane główne talarów 100,000, 
60,000, 50,000, często 40,000, 20,000. 
bardzo często 12,000 talarów, 10,000 
talarów i t. d. a niedawno w odbytych 
w miesiącu listopadzie r. b. ciągnie- SJ

Torfiarki,

Ogrodnik artystyczny poszukuje posa­
dy od 1 kwietnia r. b. Bliższą wiadomość 
udzieli Ekspedycya Dziennika Poznań­
skiego. (246)

machiny do krajania wapna, prasy tor­
fowe, lokomobile, maneże, młockarnie 
i t. d. doświadczom j konstrukcji i wy­
konania polecają (230)

('. Jaelnie i Syn
w Landsbergu n. W.

Poszukuje się zdolnego

ajenta
na miasto JPoznań. Bliższych 
szczegółów dostarczy Administra 
cja Dziennika poznańskiego.

KONCERT
Roberta Becker

Zdatny Ogrodowy,
kawaler, znajdzie pomieszczenie od 
Igo Kwietnia r. b. w Komornikach 
pod Swarzędzem. Zgłoszenia franco.

(255)
Dom. Młodzikowo ;pod Zanie­

myślem sprzedaje w tym miesiącu

Brzezinę
porzątkową. *

(174)

(ucznia T. Kullaka.)
Wykonane będą:

Koncert. E moll op. 11 Chopin, z orkiestr, 
sola fortepianowa 

Schumanna — Liszta — Chopina. 
Biletów na num. miejsca do siedzenia 

po 1 tal., nienuinerowaue po 20 sgr. są 
do nabycia w nadwornej księgarni i han­
dlu muzykaliów (259)

£tl. Bole <4* B. Bock. ib
In."
a)l(

Trzy holenderskie

Ucznia do handlu korzennego po­
szukuje (206) ¡Ar

II. Stróży liski
w Poznauiu przy ulicy Wodnćj No TJSzamotułami.

pełnej krwi, 
rok i trzy kwartały mając, całkiem 
dobre do rozpłodu,' są na sprzedaż po 
100 tal. sztuka w Kiidkach pod 

(29)

Sprzedaż baranów
pełnej krwi Slltlldowil rozpoczyna się

Dnia 30. Stycznia
Będlewie pod Stęs. ewem.

Cen. przystępne.
Osiedliłem się w Borku. (245)

w

Dr. Szostakowski,
lekarz praktyczny, chirurg i akuszer.

SALA BAZAROWA.
We wtorek 23 stycznia 1872

wieczorem o godz. 7|.

MOiCIßT
dany przez

Rafała Joseffy
pianistę. 

Program.
1. Fantazya i Fuga............/. S. Bach
2. a) Vivacisaimo . ... Scarlatti.

(b Warum?..................Schumann,
c) Traumeswirren ... „

3. a) Chant polonais 
bj Mazurka ....
c) Berceuse ....
d) Valse...............
e) Menuet............
f) Gnomenreigen .

4. Sonate appasionata

Campanella

Chopin.

(2 i 3 oddział.)

n

Jl

vi

1C

(260) jń

Schubert. 
Ifàfist. 
Beethoven.

. ’Patpinini Liszt.

n

SB
Biletów na numerowane miejsca di!O 

siedzenia po 1 tal. nienumerowane p«^’ 
20 sgr. są do nabycia w nadwornym han­
dlu i księgarni Ed. Bote i G. Bock.J2i3)

KONCERT
Dra. Hans Biilow

lr

00,000, 40.000, 20,000,
15,000, 12,000, 2 po 10,000.
2 po HOOO, » po OOOO. 3 pó 
5000,0 po4000.14po2000, f 
2» po 1500 1 '

155 po 1000 tal. itd. f
Do powyższego I. oddz. mamy teraz 
jeszcze '/, oryginalne losy po 4 
tal., '/, org. losy po 2 tal., '/, org. 
losy po 1 tal. w zapasie i rozsyłamy 
takowe za przesłaniem gotówki lub za­
liczką do wszystkich okolic akuratnie,. ■ fl 
jako też po ciągnieniu bez wezwania . f
listę ciągnień i pieniądze wygrane.

Hindus & Marienthal
Hamburg. )

Wszystkie losy pożyczek premiowych 
’ i papiery państw, zakupujemy jak naj­

taniej i polecamy się usilnie do ich za­
kupywania.

Warszawsko-bydgosk. 14
Warszawsko-terespols. 5 
Warszawsko-wiedeńsk. ¡5 
Elżbiety kolej zachód. ;5 
Wrocławsko-warszaws. —

81% pl. 
106%-6'/, pł.

Krajowe obligacye pierwotne.

niach ogólną sumę przeszło 75,000 tal. 
a już znowu

dnia 5BO grudnia obie 
najwyższe wygrane

wedle urzędowych list ciągnień W“ Każdy obstalunek na te losy o- 
ŚJtjy ryginalne można po prostu u-

skutecznić na asygnacyi poczto- 
wej (Postęinzahlungskarte).

Laz. Sams. Colin
w Hamburgu.

Kantor główny, dom bankowy 
|l| i wekslowy.

Geschäftsverlegung
Ich habe mein Comtoir von der 

Taubenstrasse 34 nach

74. Friedrichstrasse 74.
zwischen Tauben und Jagerstr. 

verlegt.

H Albrecht,
Annoncen-Ëxpcd.

S1R0P ZELtZISTt
w poleczenia

1 wytworem ze zkorek pomarańcz i ł 
Quatiia Amara jak również

Z IODANEM ŻELAZA
>• 5,*V. Ł4BOU, apt.kzzrsa 

Utita Jet LioM-St-Paul, 1, w Pary hu.
łclazo w (tanie ciekłym najdogodniej 

przyrwajaó się daje przez kałdy organizm; 
utycie jego w tym stanie nie wyitawia 
nebdneniebezpieczeństwo, a skuteczniej 
działa jak przygotowane w pigułkach, tub 
w cukierkach. Działanie tego syropu jest 
teniemt z powodu Żelaza; prucw-go- 
rfcahowa z powodu yuania amarat n>t- 
poiictalnc z powodu skórek pomaraó- 
ezowych w tklsd jego wchodzących. Jest 
to najlepszy środek wzmacniający dla 
słabych i wycieńczonych temperamentów 
najpewniejsze pomocnicze lekarstwo przy 
otyciu tranu wielorybiego, a to z powodu 
własności skórek, pomarańczowych tak 
powszechnie ocenionych we wszelkich 
słabościach tolądka, w trudnem trawie­
nia i w braku apetytu.

Dostaó mołna w ŚF.rzzowie w skła­
dach materyatów aplecanych PP. Gal- 
lego i Spiessa; w Krakowit w aptece 
P. Trauczyóskiego; w w Potnaniu w 
aptece P. doktora Stankiewicza; we I 
Lwowie w aptece P. Piotra Miknlasch. ’A

Kurs papierów na giełdzie.
Berlin,-dnia 16 stycznia 1872.

dito
dito

IV emisya 4'/

W środę dnia 31 Stycznia 1872 wieczorem o godzinie 7.J w sali Bazaro­
wej. Program. 1. Mozart: Fantazya, (C-moll (No. 3.) 2. Beethoven 
Waryjacye i Fuga, Op. .35 ( na temat z Symfonii heroicznej). 3. Mendels­
sohn: a) Präludium i Fuga, Op. 35 No. 6, b) Waryjacye (Es-dur). Op 
82. 4. Szuman: Wiener Faschingsschwank: obrazy fantastyczne, Op, 
26 (Alegro. — Romanzo. — Scherzino.—Intermezzo. -— Finale.). 5. Cho^ 
pin: a (Dwa Nocturna. Op. 32 No. 1 i Op. 9 No 3, b) Tarantella. Op. 43 
c) Valse brillante. Op. 42, 6. Liszt: a) dwa studyja: Waldesrauschen 
Gnomenreigen, b) Ricordanza, elegia, c) Ungarische Rhapsodie Nol” 
12. — Fortepian koncertowy Bechstein w Berlinie — Cena miejsc: Numero-1" 
rowane miejsce do siedzenia po 1 tal. do stania po 20 sgr.

Sprzdaż biletów odbywa się w handlu muzykaliów w księgarni panóU 
Ed. Bote i E. Bock i w czasie koncertu przy kasie. (193)

SALA BAZAROWA.
W czwartek dnia 25go stycznia 1872.

(wieczorem o godz. 7 i pól.)

.^KONCERT
dany przez

Leonarda Emila Bach
wirtuoza na fortepianie.

Program poda najbliższy numer Dziennika.
Biletów na numerowane miejsca do siedzenia po »5 sgr,

są do nabycia w nadwornym handlu muzykaliów i księgarni------------- . [2-8]Kd. Bote & O. Kot li.

fi

te

n
tr

Halls.-żóraw.-gubeńsk. 
ditto z praw.pierwsz

Halsko-altenbnrgska 
Kolej po prawym brze­

gu Odry
dito z praw.pierwsz. 
dito z praw.pierwsz. 

Marchijsko-pcc lańska 
dito z praw, pierwsz. 

Dolnocnoszłąz.-march. 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
Wschodniopruska kol. 

południowa 
dito z praw.pierwsz. 

Nadreńska
dito z praw.pierwsz. 

dito lit. B. 
Starogardzko-poznańs. 
Brzesko-kijowska 
Brzesko-grajewska 
Galicyjska Ludwika

Austr.-franc, kolej pań.

Austr. póln. zachodnia 
dito koléj Rudolfa 
dito kolej poludn.

Węgiersko-galicyjska

4%

58% pł.

107% pt.

55 pł.

95 '/, pl. 
216 pł.
192% pl.

46% pi- 

163 pł.

99% pł.
100 pt. 
69% żąd. 
45’/, pi. 
112%-% pł.

237'/,6’|,-8'|2 pl.

ISifj,-’/,-’/, pł. 
73% pł. 
123%-%-4'li pl.

Äkwisgr.-mastr. I einis. 4'/, 
dito II erais. 5
dito III émis. 5

Berlińsko-zgorzelicka 5 
Berl.-poczd.-magdeb. 

lit. A i B. 
lit. C. 
lit. D.

Koloń. - mind. I emis. 
dito II dito 

II dito 
III dito
III dito
IV dito 
V

dito
dito
dito
dito
dito dito

4
í
í)
4'/(
5 
4
4
4'/J
5 
4

93 pł.
99 y, pl. 
99% pl. 
1007, pi-
94 pl.

uiu, IV emisya 
Górnoszl. starog.-pozn.

dito II emisya 47, 
dito III emisya 47,

Wseh.-prus. kol.połudn.ió 
dito litera B. |5 

Kol.po praw.brzeg. Odr/5 
Starog. pozn.¡4

o
4
4%

99% Pł-
1027« pł- 
93 pł.
100 pł. 
100 pł. 
101'% pł. 
101% pł. 
100 >1, pł.

Niemieckie papiery.

Austr. losy z 1858 |
dito losy z I860 I
dito losy z 1864 

Rosjsk.polsk.oblig.skob 4

Marchijsko-poznańskaiisko-p< 
Magdeb-halbersztacka 

dito z r. 1865 
dito z r. 1870 

Górnoszlazka litera A.
dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

litera B. 
litera C. 
litere D. 
litera E. 
litera F. 
litera G. 
litera H.

4
4
4%
5
4
37,
4
4
3%
47,
47,
47,

Górnośl. brzegs..-niska 47, 
dito koźlo-bogundń. ¡4

dito III emisya ¡47,

93' , pl. 
100'/, pl. 
101 pl. 
100% pl. 
95'/, pl- 
93% pl. 
101% żąd. 
937, pł. 
937, pł. 
101’I, pł. 
100 pł. 
100 pł. 
100% pl.
94 pł. 

857, pł. 
93% pł. 
93’/, pł. 
857, pł. 
93% żad. 
99’/, pi. 
99’/, pł. 
99% pł. 
93% pł. 
9ÍP/, pł.

Zagraniczne obligacye pierwotne

Charkowsk.-azowsk. 
Charkow-kremencz. 
Gal. koléj Karola Ludw.

dito II emisya 
dito III emisya

Jelecko-orelska 
Jeleeko-woroneżka 
Kozłowsk.- woroneżka 
Kursko-Cbarkowska 
Kursko-Kijowska

dito mała
Lwowsko-czerniejows. 

dito II emisya 
dito III emisya

Moskiews.-riażańska 
Moskiews.-smoleńska 
Austr.-franc. koléj

dito stare
Węgiera. kolej wschód.
Riażańsko-kozłowska
Szujsko-iwanowska

dito mał.
Warszawa, -wied. II em. 

dito małe 
dito III em. 
dito male

5
3%
3%

937« pi- 
93% pł. 
94 pł.
90'/i pł. 
877'» pł- 
94 pł. 
91% pb 
94 pł. 
93% pł. 
94 pł.
94 pł.
69 pł.
78 pł. 
71*|, żąd. 
97»% pł. 
94 pł. 
299'/, pł.

76% pl. 
95% pł. 
957, pł.

— Pł- 
96% pł. 
96’ » pł. 
96’ , pł. 
96’|» pł-

Półn.-niem. poż. związ.
Dobrow. poż. państw. 
Pożyczka państ. zr.1859' 

dito z 1854 i 1855'
dito z r. 1850
dito z r. 1857, 59, 64 
dito z r. 1868 

Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zastawu, prusk 

dito
dito
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Szlaskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zachodnio-pruskie 
dito
dito 
dito 
ditto

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

5
47,
5
47,
4

37,
37,

iUv (2
1017, pł. 
100% pł.

37,¡ 841

89'/, pt 
121 pł.
84% pł. 
94% 'ii i « •47,1 99’/, pł-

f>
37,

4
37,

3’/.

II serya 
dito

5
47,
4

1037, żad. 
83% pi 
94 pl.
101 % pl. 
947» pł-

83'/« pł.
" 93’/« pł. 

99’/, żąd.
104 pł. 
937, pł.
977, żad. 95%’ pł. 
96 pł. 
96’/» pł.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854.

I47.-.I 637,-7, pb 
|47«l 547,-’/»pł- 
¡4 I 84 żąd.

Pols. listy zast. III em 
dito nowe

Pols. listy likwidacyjn. 
Ameryk, pożycz. 1882 

dito
dito

Bukar. losy 20-frank. 
Rumuńska pożyczka 
Rum. oblig. kol. żel. 
Renta francuzka 
Włoska renta |5
Pożycz, turecka z r.l865i5 

dito zr.186915

1885 6 
5

¡Z’A

I«’»

110'Ąpl..
93-27,-3 pl. 
85 pł.
75’/, pł. 
73'/« pł.
74 pł.
62’/« pł. 
96’/« pł. 
98'/, pł.

93 żąd. 
45’/, pł. 
87’/„ pł. 
67 pł. 
49'/, pł. 
577« Pł-

Akcye bankowe i banków kredytowych.

Powszechny bank de-
r„ytowy
Berlińs. stowarz. łiandl. 

dito nowsze
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 
produktów
Wrocław, bank dyskon. 

dito wekslowy
Gdańskie stowarzyszę-j 
nie bankowe |4
Gdański bank prywatn. 4 
Darmstadzki bank ¡4
dto zwany Zettelbanki4 

Desawski bank kredyt-.i- 
Niemiecki bank naród. 5 

dito dito Unii 4

105’/» pi. 
149 pl.

' 151-5'/, pł.

,130-29% 
130 pł. 
4317, pl-

pł.

103 pł. 
¡115 pł. 
11837, pł. 
1217, pł- 
¡13% pł- 
107 pł. 
4197, pl-

Drukiem i Nakładem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w I uznaniu.

Stowarzysz, dyskont. b4
Hamburga, bank handl/5 
Gotajski bank kredyt.' 
ziemski 4
Hanowerski bank 4 
Heski bank ¡4
Włosko-niemieckibank 6 
Królewiecki bank pryw?4
Królewiecki bank stów?
Kwileckiego i Sp. bank 5 
Magdeb. stow, bankowe 4 
Magdeb. stow, mekler. ¡4 
Magdeb. bank pryw. ¡4
Meinigski bank kredyt?4
Austryack.zakład.kred.1:'

Austr.-niemiecki bank 5 
Wschodnio-niem. bank ¡4
Pomors. bank. ryc. 
Poznańs. bank prowinc. 
Pruski bank akcyjny 
ziemski
Pruski bank akc. centr. _ 
Prowinc. st-ow. dyskont?5 
Szląskie stowarz. bank. 4 
Szczecin, bank stowarz.¡4

218 pl.
123 pl.

1157« pl.
107 % pł.
9.3 pł.
117'/, pł. 
116% pł. 
112’/, pł. 
105'/, pl. 
130 żąd.
141 pł.
108 pł.
1577, pł. 
2007,-199% 
201% pl. 
1147, pt 
104 żąd. 
112'/, pi. 
118 pł.

178 pł. 
127 pł. 
1367, pl. 
1567, pl. 
103 pł.

Moneta w zlocie, śrebrze i papierach.
Fryderyksdory 
Luidory 
Napoleonsdory 
lmperyały 
Dolary
Złoto w sztab.funt ccln. 
Śrebra funt celny 
Zagranicz. noty bank. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank.

113'/, pł. 
Ili pl.
5. 9’/, pl. 

— pl. 
1.117, pl. 
458'|, pł. 
29. 20 pl. 
997, pł. 
86'%, pł. 
837, pt
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